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Bl I J R Y E R  l i t e w s k i
w Wilnie w Piątek dnia

i

I V I l A S T O  W O L N E  K R A K O W .
Krakow dnia  8 lipca. W  ciągu ostatnich 

trzech  tygodni, W isła  ,trzy razy wzbierała; t rz e 
cie w ezb ran ie ,  było równie wielkie jak pierwsze.

Tegoroczne kontrakta nad spodziewanie krót
ko trw ały :  po dniu 3 lipoa już nikogo nie było, 
minio, że zjazd był wielk.i i wszystkie oberże po- 
zayraowańe.

Na ostatnim targu uważano ranósrtwo wozów, 
przjbywftjącyoh z  Galioyi po zboże.

A K O L I A .
z  Gaz. W arsz.) Izba wyższa. Margrabia Lans-  

down  m ów ił wczoray o bm dlu  niewolnikami , i 
przeczytał zdanie sprawy Pans Georg Collier, 
pierwszego sędziego na wyspie Sierra Leone', z kądl 
pokazuje sńę, iż handel ten rozmaita narody, tak 
etwarółe jsko i skrycie, as brzegach afryk ń k*ch 
prowadzą, swłascza portuzalczykuwie i fra.iouzi. 
P rzy  końcu swey mowy radził podać- Królowi 
adres z prośbą, o ażyoie całego wpływu u dwo. 
rów francuskiego i portugalskiego, aby przedsię
wzięły stoso wne środki, i położyły taraę tak  ha
niebnemu zarobkowi; co gdyby nie nastąpiło, aby 
Król nas* póty zabronił aprosvadzania płodów 
portugalskich, dopiYti foy tug  lija ha ^Jlu niewolni
kami zuj.ełrue nie I I r , B a th u rs t tw ie r 
dził, handel ten tr.e i >s zry ,  j.-k pr*i-z dozwo
lenie p rzetrząsania  wszelkich o k rę tów , wstrzy
many bydź może. Podanie adressu jednomyślnie 
uchwalono..

Izba n iisza .  Pan Robert Smith  wznowił dnia 
22 b. m. rzecz  o, długu Austryi , nąfegająo, aby 
ministrowie złożyli 1st L ; rd a  Stewart pod d. 5 
lutego 1818 , obeymujący przyczyny, dla k tórych 
X  ą ię  M ttiern ich  i H r. Stadion, opierali się w y- 
pł.icet..u )-g >. Dowodził, że summy, które A u 
s t r i a  w latach 1795 11797  wzięła od Anglii, 
dane były w sposobi; pożyczki, nie zaś w sposo
bie posiłków pieniężnych. Po kilku ostrych u -  
wagack, zakończył glos temi słowy: „Lord  Gren
ville oświadczył w r. 1797, ze gdyby A ustrya  
miała odmówić wypełnienia zawartych z nami u- 
kladoW, poczytałby to za tirarę honoru naszego. 
T e raz  proszę izby rzucić tylko okiem na korres- 
ponóencyą Lorda  Stewart i Pana G o rd o n , zkąd 
pokazuje się, iż Austrya u hybia swym obowią
zkom względem Anglii. Muszę się domyślać , iż 
postępowanie, które Austryi w tych listach p rz y 
pisują, żadney nie ma zasiady. Gdyby zaś miało 
się pokazać, że Austrya tego długu rzeczywiście 
nie uznaje, w tym razie Anglija nie powinnaby 
* nią nigdy w zedne związki wchodzić.”

Margrabia Londonderry  oświadczył, iż dotąd 
nie ma jescze powodu, dla któregoby izba zay- 
m oweła się tą pkolicznością: ukończenie bowiem 
obrachunku z A u s tr V̂ i nie jest jeacze zamiarem 
r„ądu. Przyznawał atoli, iż te  pieniądze nie są  
tak  pewne, jak gdyby były w rękach  rządu an
gielskiego; zgadzał się i w tern, że prze* Austryą

j 5 Lipca ?. s. 1821 roku.

zaciągnione summy były pożyczką nie zaś posił
kami pieniężnymi; sądził uakonieo, iż Austrya cd 
tego długu poty wolną bydź me może, póki sję 
£0 Anglia nie zrzecze.

P. W ard,  lubo * pewnych przyczyn opierał się 
złożeniu papierów, o*ynił jednak mocne uwagi 
względem postępowania Austryi i użył ostrych  
wyrazów przeciwko Cesarzowi, dodając, iż ma na- 
dzie ę, że ministrowie o zwrócenie tey pożyczki 
usilnie nalegać będą, i nie pozwolą na zupełne jey 
odmówienie. Paa Srnith c fnął Srtóy wniosek.

F. Arbuthnot wniósł b 1, rapewnisiący nagro
dę dla kapitanów i in n j f 'h  okrętowy,ch oficerów* 
kt :ay przyprowadzą frsncuzkie lun portug Uk e 
okręty z niewolnikami. Bd ten  pierwszy raz prze? 
czytano.

W  tych dniach domagał s ę P Buxton , aby 
izbie złożono wszystkie rapoorta , k tóre iząd  
względem okrutnego z w y C i a  u pilenia w Indy a h 
żon po zmarłych mężach, odebrał. Powiedsiał; 
Ok się z t eb papierów, ze w samym ok rę 
gu Fort ViLliam, > w przeciągu i  1 t, spalono 2066 
wdów*. oprócz tych. które skrycie podobnie* ż v .  
oie zakończyły. N eludzki ten  z wy cza v znieśli 
Mah ometanie, F .anęuzi, Hollendfzy 1 DuiTczyko-

h i . '< cierpią gc w osadach swych iriIvysk.ohj 
-y# s . '..mi. dl > czego rząd aug elski od ja*na  a« 
ich prz. kładem nie posseed? • Pi » t o  indyy it ie  za
kasuje kob etom iść na stos * mężami, kuli/e ni© 
msją lat 16 i wdowom, matkom dzieci, nie ma
jących lót 3ch; zostawia oraz do woli żony kazać 
się spslić po śmierci swego męża. Izba zaś zo
bacz v z rapportów, że dziewczęta, ma ące l«t 12 
do j 4 , a nawet dzieci w 8 latach, spalono, i że 
wdowy gwałtem z trupam i prowadzono ną stos i 
palono, a  własne ich dzieci podpalać musiały. Mów
ca podawał sposoby zniesienia tak haniebnego zw y
czaju; nie radził używać g w a łtu ,  lec* starać się 
o oświatę indyan i powolne wytępienie zabobonów.

P. W ilberfjrce  oświadczył, iż go stan 80 mi
lionów bliźnich, w naygrubszey niewiadamości ży
jących, mocno obchodzi, i niczego bsrdziey nie 
pragnie jak udzielenia im o św ia ty , k tóraby ich 
usczęśliwiła. Ucieszyła go wiadomość o chęci 
założenia w Kalkucie  szkoły dla missyonarzy, prze
znaczonych do nawracania pogan.

P. H um i  sądził, iżby dobrze było ustanowić 
wielką opłatę za przyswiley dobrowolnego pale
nia się. Krewni kobiety na śmierć Naraney, w i
dzieliby niemożność zapłacenia, a tym  sposobem 
wdowa byłaby uratowana. Dodał, iż wie * wła
snego doświadczenia, że w Benares,  z rozkazu 
wielkorządcy Donkin,  żadney kobićty spalić nic 
wolno bvło, k tóraby samu tego nie chciała.

P. Canning  rzekł: trudno jest kompanii wscho- 
dnio-indyyskiey przedsięwziąć środki zatamowa
nia tak  okrutnego zwyczaju. Gdybyśmy w par
lamencie sutowe w tey mierze wydali przepisy, 
przelękliby się indyanie ; a dla ich uspokojeni#, 
kompanija musiałaby zaniechać sposobów , które



dc skutkn przywięśdź zamyśla. Przykłada m&home- 
tanów nie można brać za wzór* rozszerzają oni wia
rę  swoję orężem, a my naszę przekonaniem; a do
świadczenie przekonało, iż dobrocią i łagodnem 
naprowadzeniem więcey dokazać można.

P. Buxton  odpowiedział: mógłbym kilka* przy
kładów przytoczyć, i i  rząd angielski wd«wał się 
w innych równie ważnych zdarzeniach. I ta k n a -  
przykład, zamordowanie dzieci Rajasa przez Bra
minów, śmiercią ukarano, i zabrano im nawet bał
wochwalcze bóstwa. W zięto także wielkiego Jog- 
gepanto, i tego drewnianego bożka schowano, pćfci 
pogańska prcwincya zaległych podatków do szelą
ga nie zapłaciła. Po krótkich jescze rozprawach, 
zezwolono c* złożenie papierów.

W  Dublinie rwołaMo zgromadzenie katolików 
'dla ułożenia prośby, która ma bydź podana Kró
lowi, gdy do Irl-ndyi przybędzie.

Gdy dnia 28 czerwca wniesiono w izbie niż- 
srey rzec* c wyznaczenie 21,000 funtów szterl. 
dla emigrantów francuzkioh, pćłkcwnik Davies 
oświadcz ł zdanie swoje, iż emigranci francuzcy, 
od czasu przywrócenia na tron Króla francuzliie- 
go, nie mogą tey ofiary od rządu angielskiego wy-

6p 0czem kanclerz skarbowy złożył izbje zda. 
nie sprst, y o potocznych wydatkach. Między 
inneim j e n e r a ł o w i fraócuzkiemu Desforneaux choia- 
110 wyznaczyć 20,000 funtów szterl. za straty, 
k tóreponiosł na wyspie Gwadalupie. Kilku człon
ków o ś w i a d c z y ł o  się przeciwko temu, a nakoniee
zamiast 20,000 , uchwalono tylko 5,5oó funtów 
azterlingów.

F  r  A n c, Y A- 
(z Gaz. warsz.) Fary i, dnia 5 o czerwca. Dnia 

v 5 b m. jeneralny prokurator zbijał twierdzenia 
adwokatów , którzy stawali w obronie oskarżo
nych o spisek dnia 19 sierpnia. D owodni.m ię
dzy inntmi, iś wojskowi, równie jak inni urzę
dn icy , bbowiąsani byli donieść zwierzohnośoi o 
knującym się spisku, i że Króla uważać należy » 
za oyca oyczyany i każdego poddanego w scze-

^ Na keśśyi dnia 25 b. m. zdarzjł się osobliw
szy wvpadek. Adwokat BerviUe, broniąc jedne- 
Po ze spiskowych, powiedział: D etromtowume Kro- 
la na czas niejaki, nie jest zgwałceniem praw na- 
atepstwa tronu. PcWsitchny gniew,, a ze strony- 
dworu surowa nagana, tak go dotknęły, iż chcąc 
dałey mówić zasłabł i upadł. Musiano go wynieść. 
W kró tce  jednak przyszedł do s.ebie. Dnia 26 
b m jeneralny prokurator wniósł, aby sąd nieo
becnego Lavy, uznał za niewinnego , a podobnież 
nieobecnych Nantila , Mazie«u, Lavocct 1 R et ska. 
pał na śmierć. [Maziau został schwyUny w Leo- 
dium  i uwięziony. Posłano juz ztąd pohcyanlów, 
którzy go przyprowadzą). Prezez ogłosił ukoń
czenie rozpraw. Naradzać się będzie izba nad 
wyrokiem. T rzy  ósme części kresek stanowią 
uwolnienie. Głosujących jest 110, a zatem 4o bia
łych gałek hotrzeba do uwolnienia, a b i do po
lepienia. W yrok  zapadnie d. 5 lub 4 lipca.

Jzba deputowanych. Dnia 2 3 b. ih. skończy
ło się roztrząsanie budżetu ministeryum woyhy. 
Jedni radzili nowy systemat zaciągu do woyska, 
inni domagali się obiecaney, a dotąd nienskute- 
cżnioney poprawy kodexu wojskowego. Na u- 
sczypliwą mowę P. Constant, odpowiedział mini
ster spraw zewnętrznych z umiarkowaniem i po
waga: „Ubolewam (rzeki), że P. Constant tey
sP osobności użył do powstania na nasze prawa,

prawodawstwo, porządek towarzyski i cały rrądi 
chcąc nam wystawić straszny obraz terroryzmu 
i nadużycia władzy, gdy przecież Francya ma 
kształt rządu naysczęśliwszego, nayłagodnieys/.e- 
go i tchnącego ludzkością. (Na to lewa strona 
szydersko się roóśiniała). Ludzie we Irancy i tak 
są sczęąhwi,1 jak tylko bydź może. „ P. Coridant 
użalał się, że nie mężna ani ubogiemu, »ni iune- 
biu niesczęśliwćmu podać jałmużny; że potrzeba 
zawsze drzwi przed nimi zam ykać; wsrzędzie 
bowiem pełno szpiegów policyynych, I;tórzv 
zaraz śFdżą spiski, a ubogich i niesczęśliwy'h; 
za pedeyrzahych stronników buntu uważają. I to 
Zbił minister Zwycięską wymową, odwołhjąc się 
do wyżSzyoh osób v* kraju, i rodziny królewskiej; 
która większą* niż kiedykolwiek okazuje dobro
c z y n n o ś ć ,  i d?je przykład wszystkim kias.'iom spo
łeczności.

Budżet ministeryum morskiego zajął całe dwie 
sessye , to jćst, dnia 2 3 i 26 b. m. js erał F o f 
przeszedłszy sczegóły jego, podziękowa i ministro
wi za gorliwe usiłowania; namien.l, iż  Francya 
ma 7 5 okrętów wojennych na merzilj a między 
tenn 3 liniowe i 11 fregat. Minister morski od
powiedział dokładnie n i  mektóre bwąsji o handlu 
niewolnncami, o związku z osi.Jaaii, 6 nirp. trze- 
bnym zbytku kosztownych ćwiczeń, o spoźn.o- 
uem uzbrojeniu eskadr na śródziemnym morzu 
i archipelagu, o królewskiej' szkole iiiórskiey w 
Angouleme i t. d. Panowie Labey d s  Pompie- 
res i Beausejour, podług swego zwyc* iju^-adzilł 
osczędność. Gdy szło o drukowanie ieh j> ów, 
uczyniono uwagę, iż pierwszego z nifcb jus 4o gło
sów wydrukowano, zawsze jednak o osćżędnośd 
nalegać nie przestaje; radzoh mu w ę c, aby przjr- 
naymniey ośczę«łził kraj .wi ? u* aruki
mów swoich. Panu Ternaux, k tóry ;ię domagił 
znacznego zmnieyszeńia potęgi* morsk ey, i usiło
wał dowióśdź, iż Francya po rzefcuja tylko elcrę- 
tów kupieckich, nie z»6 fiaty wojenne y, cdpoi ie- 
dziano głośno: N ie mów f f ’Pan o jpotędze mor-

1 skiey, a zaym iy się ś$ tin i kozami t. szalami. P» 
Lam ę  zbijał zdanie jego z wielką dobitnością i 

1 gruntownością, dowodząc, żs budżet ministeryum 
morskiego, nie może bydź zmniejszę ily z 55 do 
55 milionów.

Sessya dnia 27 b. m. była nader burzliw ą.11 ry 
końcu budżetu morskiego, mów ii no z kol o- 

' sadach. Wydatki na wyspę Bourbon fache a- 
no 8o,0oo franków, na Madagaskar 5,000, na Se
negal 1,200,000, na M artynikę  -5,300,o 00, na 
Gwudalupę i , 5cro,ooo, na Kajonnę 1 milion; o- 
gółem 5,g58,ooo franków. Nim na tę ilość z e 
zwolono, Pan Constant wspomniał o handlu mu
rzynami, wystawiająe obraz jego w najbrzydszych 
kolorach i przytaczając nayobmierźliwsze czyny. 
„ Handel ten (rzekł) prowadzi się bez przeszko
dy w pottaoh morskich; wiadomy }fe$t czas od
pływania okrętów do brzegów afrykańskich'.” Gło
su jego, któryby łatWo mógł skłonić murzynów 
do buntu przeciwko europejczykom, nie pozwo
lono drukować. Tegod losu doznała podobna mo
wa Pana Manuel. P  »n Lainś  oparł się jey d ru 
kowaniu i zniewolił I*. Laisne de Villevesque do 
zrzeczenia się otrzynn. nego w tey  mierre pozwo
lenia. Przypomniał okrucieństwa nmrtynów prrez 
podobne wystawienie ich stanu w roku 1791; 
dowodził, iż łatwo mógłby nastąpić okropny 
rozlew krvVi w M a tty  nice, gdzie podług tw ie r
dzenia Pana Manuel jest 12,000 białych, 32,000 
mieszańców , a 80,000 murzynów, gdyby się u- 
mysly przez czytanie takich mów zspaliuj. Ja-



koż przytoczone w tych  3 głosach czyny, prze
rażają zgrozą. I tak naprzy k ład : Dnia 24 s ty 
cznia l B i g ,  o!:ręt le Rodeur  wypłyną! z H avre  
do brzegów afrykańskich, gd;ie nabrał murzy
nów. W  żegludze do Icdyy zachodnich, p ostrze 
żono, iż v. jc.!e murzynów na oczy zachorowało. 
Kaz . .o im po led u razem wychodzić na pokład 
okrętu dla świeżego powirtrzs; i-o* wnet inu- 
s '-no tego zaniechać, • ho skoro m orze postrzegli, 
fcrah rią po d w óch-i  i ucali w bałwany, szuka
jąc w n;ch końca swych męczarni. G dy okręt 
do Gwadelupy  za wiór. , znaleziono wszystkich mu
rzyna r w tJa s^utc-e  szym sń n -e ,  i 5g oślepłych  
r-iucono w m orze! Ze zaś handel niewclriitami 
jest tak »zany, p;,>k dźgnie s ę  w ięc okrętu rządo
w ego, sprawuje okropne sceny na ekęętaoh, gdzie 
są cturcyni. Starają:się ukryć tych  mesczęśli-  
v. !>. nie myśląc dług - o sposobach, Niedawno
pr.zv trzymano ckręt la  j tu n e  Estelle , o którym  
w ied z ian o , że ma i 4 murzynów, a który prze
trząsane, me znaleziono żadnego. Usłyszano ną- 
koniec jęozenie w skrzyni; otworzono ją i znale
ziono dwse m u rzyn k i, mające po lat 12 do i 4 ,  
prawie uduszone. Inne skrzynie podobne}* w ie l
kości rzucono już pierwey w morze. W  roku  
181 5 powieszono i 5 murzynów, którzy chcieli ra
tować s-ię zn iew oli  ucieczką. Sześć  innych mło
dych niowóluików , podeyriunych tylko o chęć  
tici^czki, pokaleczono, uciąsvszy im nogi po ko
lana.

B u d ig t  morski be* zm niejszenia uchwalono.  
Pierwsze oraz rozdział/ bu d i. tu  skarbowego o 
długu naród m y m , o funduszu umorzenia, o sum- 
macii na utrzymań e dworu 1 o. pensy ach, nie d o 
znały o iclkiego oporu.

A t  s t  u r  a .

W  D  ostrze fi aczu a u str ia ck im  czytam y z W ie 
dn ia  pod q lipca, co następuje: „ Pert* O tto -
msńska urn ia *a dobre odwołać swoich, spra
wujących interessa akkrr dytówanycb, przy dworce  
tu te jszym  1 przy dworach, paryżkim i londyńskim, 
a stosunki- dyplomatyczne utrzym ywać naprzy- 
tjzłosr p n e *  posłow turefckieb: skutkiem tego, Pan 
San Mauri.jeni,  któn  urząd sprawującego interes
sa P rly GttoEtmńskiey prr.y dworze tuteyszym  , 
w ięcey  jak prze?. U t  dziesięć nader zasczytufe peł
nił, złożył wcaoray. kaacli’rsowi stsou , X ięciu  
M M trn ich o w i,  zwycze. ny Lst odwołania.”

MyLXANV 1 W ołosczyzna.
(e G az. Latona.) D oetrzegacz austryacki z  dnia 

6 1 pca raw'e;a: „P od ług  wiadomości pewnych  
* HeYmanstudu  z d. 28 czerw ca, zdaje się, 12 w cyna  
w tych X>-stw«yęh jest jakby już ukończoną. W e 
dług powieści gteków , pukarująoych się kupami na 
granicy, nyść miał Xtążę Y psylan ly, i jescze przed 
tym kr-*k- .n Statecznym, korpus swoy formahJe  
rozpuścić. J dynie tylko pojidyńcze oddżiały 
woyska, z łożom  go z -rn a u tó w , ucierały się * tur- 
kami, którzy już ; ięk s .ą  część W ołoscaysny  o- 
sadajli.

Tenże D o strzeg a cz au strrack i z dnia 8 lipca 
zawiera: „ W zględem  ostatnich wypadków w o
jennych na W ołosczyzu.e  <k chodzą naitępńjące  
bliias-2 doniesienia:

„ X iążę Y p y la ru y  wyruszył na d. 16 czerw 
ca 2 Rimnika, gdzie zaledwie zebrał 5 ,000 ludzi 
i, jak się zdaje, bez scz, goiuego 'placu poszedł ku 
Dragaszan; pierwszą noc strawił w Okna (gdzie 
są kopalnie soli W ołoskie) a w d. 19 przednia 
iego straż, p:d sprawą kapitana Jordaki, napotka

ła oddział tnreeki *łr>żany około * 1,000 ludzi.' 
Ponieważ mniemanie publiczne wyjawiało się w  
x^ęztwach tych od dawnego czasu przeciwko gre
kom, więc *ria,c się, że Y p ty la n ty  albo nie do-i 
kładuie był uwiadomiony o pc ruszeniach turków, 
łub zupełnie miał f . lsz  « e  wiadomości.

Kapitan Jor doki rozpoczął b t *ę, którą ler  
dwo co zaciął, juz się skończyła; ws«,\sęy b I- 
garowie, będący pod jego rozkazami, uc<> kh, pao- 
durowie me c b i e h  mieć Uclzi.>łu< do bitwy (ci 
Stmi, którymi dowodził p ierwey Teodor, straco
ny na rozkaz Y psy lo n t ego) i jam Jorduki pozo
stał tylko z ł)o przychylnymi robie albańczyka- 
mi na pla<;u b< ju. E tymi cc f  -ął się walcząc* 
do korpusu greckiego zwanego świętym.  Korpus 
ten składał się z 700 mł. dych ludzi, p r s y b ły c h  
z u n iw ersy te tów , nieobeznanych z rzemiosłem  
wojenne tu. T urcy  ścigali Uiocoo uciekających i 
uderzyli na teh  korpus * taką hat rczywością , iź  
w  kilka chwil został zniscsony. Jeden z dowód
ców, Caravia  , dowodzący w  drugiey linii zna-  
csayin  oddziałem, uciekł po tym wypadku ku Ri-  
mnikowi, zusiawująr artyleryą z pięciu dział zło-, 
żoną. Y p sy la n ty  udał się podobnie tam, gdzie  
wraz z uciekającymi przy mocnych wyrzutach  
przyjęty był prze* mieszkańców; bulgarowie i al- 
bańczykowie lżyli g : mocno i zarzucali mu publi
cznie, że ich f . łszy w em i uwiódł obietnicami. K a
pitan Jordakt, o którym rozumiano, ae zginął, z e 
brał ile mógł ludzi, i nieustannie walczą*, przy-  
b ł do R jm m ka na dniu 3 1 . Y psylatity  poszedł  
do Kosia i zamknął się z p<>zo t łą  garstką w ta
mecznym  k ła s t to r ie ,  *kąd potńm zrmknął , jak 
w szystkie wiadomości, nadchodzące * W o ło so z y -  
zny  potwierd*a,ą.

Po tych wypadkach ciśnie się m nóstwo G re
ków rozproszonych ku w ąw osom , idącym do cierni 
siedmiogrodzkiey. C. K. granica wzmocnioną zo
stała >-.a w Szystkich punktach dla bezpieczeństwa.

W szystk ie  wiadomości nadchodzące * W o ło -  
sozyzoyy ciarnem i malują kolorami stan tegó kraju. 
W Oukareście i w  m iastach p»nuje w praw dzie  
spokoyn ość , atoli handel zupełn ie u sta ł. W s i ,  
8czególniey, mieysca, przez które przechodziły w o y -  
aka obudwóch stron zupełnie są zrabowane. T o ,  
co nie znisczyłb niekarne woysko greokie, stało  
się łupem przedniey straży woyska tureckiego,  
złożonego z zaporeźanów , hordy tartarów, mie
szkających na prawym brzegu D unaju, od S il i t tr y i  
aż do morza czarnego1, nakształt Nomadów. M i-  
l isya ta popełnia wielkie zgrozy, jey ofiarą pida  
niewinny włościanin, pozostały dla uratowania  
swojego ostatniego majątku. N .  całey drodze od  
Rukarestu aż do w ąw ozów  tomez rsk:ch nie ma  
ani śladu domów. Mieszkańcy zn ik li ,  a w całey  
p .aw ie  DJołoscsyenie  lezą pola odłog^em.’,

O d gran ic  M ultan dn ia  8 lipca. Poźniey-ze  
wiadomości * M uliun  potwierdzają o zaszłev na 
d. 29 z. m.; między turkami a grekami pod S tin -  
Aa.fcluko P ru tu ,uporczywey bitwie, w której K an-  
takuzeno  raniony, udał się wraz z wielu g n k a m i  
ku rossyyskiey kwarantannie w Skuleńi, a korpus  
jego po silnym odporze uledz musiał przew yż-  
szająoey sile turków.

Grecy, którzy się pod Skuleni oszańoowsli,  
były  to scsąłk i korpusu Kantakuzena rozbitego  
pod Stinka; część  tychże, po złożeniu broni, wpu-  
sczono w k ra y  Rossyyski i przyjęto do kwaran
tanny, arnauci n iechcący jey złożyć tak, jak in
ni grecy, w oddziałach po 5 o do 100 ludzi, krążą 
po Multanach i dopusczają się wielkich bezprawiów.  
j  }/V dniu 4 b. tn. w okolicy miasteeska mul-



tańskiego H erra ,  nadciągnął oddział tskowy, t ło -  
źony ckcło a 80 ludzi greków, i wysłał kilku lu 
dzi bez broni do miasta dla zakupienia żywności.

Ż j d ł i  z miasteczka Herscs, skupiwszy się, poy- 
mali z tychże 2, w zamiarze posłania ich do Bot- 
tuszsn; atoli jeden z greków wysłany do Herza 
jnalazł sposobnosć u jśc ia  i uwiadomił o t e m , co 
zaszło, niedaleko stojących towarzyszów broni, 
k tórzy  nadciągnąwszy do miasta, wszystkiej ży
dów, na ulicach będących, bez wiględu czy to 
mężczyźni, kobiety lub dzieci po«abijali, kilka 
demów zapalili i cale miasteczko zrabowali.

Po odeyściu ich znalezmno 43 z bitych i t y 
leż  ranionych, wszyscy żydzi k Herze*,  porostali 
p rzy  życiu, uszli do kraju austryackiego do Z u re n i , 
gdzie blizko granicy na polu są strzeżeni.

Hclban, mnltańczyk, posiadacz włości, r.a k tó
rego wezwanie porwali się żydzi na greków, ró 
wnie zginął. K Do Bottuszan przybyło 200 tu r 
ków  i 3oo strzelców multańskich z 4 działami. 
Achm et A ga , wysłany przez B&s*ę Ibraiłowa, w y 
dał z Rem an na d 3o z. m. rozporządzenie, mocą 
którego własności mieszkauców multańskich przez 
greków jak i tu rków  zrabowane i sprzedane; t e 
raźniejszym  onych posiadaczom będą odebrane i 
zachowane przez władze obwodowe do dalszych 
rozkazów.

Na d. 4 b. m. przybyło 2 turków * tłumaczem 
do kwarantanny w B -sancze, przywieźli odezwy 
Baszy Ibraiłdwa do turków i bojarów, zn a jd u ją 
cych się v- Suczawie, wzywające ich do powro
tu , tefl(OŹ samego dtua powrócili do M u'tan, aby 
udadż się mogli r.a granicę pod Żurem , dla. w rę 
czenia podobnież odezwy Bojarom w Czornisjow- 
< ach i dla rozmówienia się z C. K. ajentem P. 
Raabem.

Zapewniają, ż* tu rcy  ci na  drodze do Zureni 
wpadli w ręce gr ków ipoginęli. Przynaymniey 
n ie p: kazali się dotąd na granicy, 00 potwierdza 
powyższe twierdzenie.

*  P o t t T U G A L l A .

- (z Gaz .  W a r s ż . )  L isbona, d n ia  1 2  czerw ca.  
K ró l  ilasz przysłał z Brezylii ustawę, k tórą  kazał 
.ogłosić wszystkim posłom swoim przy dw orach  
zagranicznych. Osnowa jey następująca: ^Objawi
łem już dawKiey nieraz ojcowskie moje uczucia 
i stałą chęć, aby ustało zupełnie nieszczęście, t ra -  
p ące" niektórych poddanych moich, a po wi*ykszey 
cześęi wynikające z podejrzenia  i nieładu, z rz ą 
dzonych przez n.ayście Portugalii. W olą  jest mo
ją dać 1 ogłosić zupełne przebaczeń e tym  w szyst
kim, k tórzy z tych  przyczyn są jescze za grani
cą, czy to  na rr.ocy zapadłych przeciwko nim w y 
roków sądowy c h ,  czy też z prostego zabronie
nia im powrotu do oyczyzny. Mimo atoli tego 
wspaniałomyślnego postanowienia naszego, wolno 
każdemu z nich uniewinnić się drogą sądową, 
jeżeli zechce. Działo się w pałacu naszym w 
R io -J a n e ir o  dnia 23 lutego 1821 ro k u / ’

(podpisano) Jan.
Dnia 10 li. ra. wybuchnął pożar w cz.-ści mia

sta , gdzie jest pałac izby handlowey. Od czasu 
trzęsienia ziemi w r. 1755, żadne publiczne niesczę- 
ście nie w yrów nyw a'tem u , którego miasto przez 
ten  przypadek doznało. Nayśpiesznieyszy ratunek 
nie potrafił ugasić ognia , k tóry  prawie w mgnie
niu oka cały pałuć w perzynę obrócił. Szkoda 
jest niewyrachowana. Nayważnieysze archiwa 
narodowe stajy' się pastwą płomieni. Mimo ros- 
tropnie przedsięwziętych środków’ i gorliwości 
dowódcy okrętu angielskiego, stojącego w tu tey -

śym porcie, k tó ry  wszystkie sikawki kazał na ląd 
wynieść, i wszystkich swTych ludzi posłał do gasze
nia, piękny t»n gmach zgorzał zupełnie. Kilku 
woyskowych padło ofiarą swey odwagi, przez zby
teczne wystawienie się na niebezpieczeństwo. Ofi
cer angielski i dway maylkowie zostali ranieni.

Rozboynicy morscy zapędzają się za naszemi 
okrętami aż do uyścia rzeki Tagpi, Uzbraja s ę 
tu  fregata na ich ściganie.

D nia 13. Od niejakiego czasu1 rozeszła się tu  
zatrważająca pogłoska, iż Hrabia Palmela i M ar
szałek Caldeira, odebrali w Rio Janeiro  zalecenie, 
aby dwa mieszkania dla Króla naszego przyspo
sobili, jedno w Londynie, a drugie w Gibraltarze. 
Niespokoyność ta  doszła do naywyżsr.cgo stopnia, 
odtąd jakeśmy się zpewnością dowiedzieli, iż mo
narcha wysiądzie w  Gibraltarze.

Słychać, iż królowie następca* tronu przyszłe 
syna swego D on Juan Carlos 1 córkę D onna  Aia» 
r ia  do tu teyszey  stolicy.

Stany nasze zaymują się roztrząsaniem t r a 
k tatu  handlowego z Anglią zawartego w roku 1810. 
Cło od sukna angielskiego ma bydź powiększone 
z i5  na 5o od sta wartości. .

W I D E  P.  L A N D Y .
(z Gaz. warsz.) B rux tl ia  dn.a 29 czerwca, ł l r a -  

bini Survilliers, małżonka Józefa Bonapartego , w y
jechała ztąd do Akwisgranu.

Dnia  2 hpca. Druga izba przyjęła onegday 
większością kresek 3 pierwsze rozdz.ały xięgi praw 
cywilnych, i projekt do prawa skarbowego.

Bieg gońców przez nasze miasto jest bardzo 
częsty.

Xiążę Cambacares wyjechał z tąd do Akwis-  
granu. *

D nia  6 Hpca. Dziś wyjechał Król hasz do Spa, 
d o k ą d  jui. miłżonka jego przybył-.

P rz rb y ł  tu Hrabia Potocki, adjutant N. Cesa
rza  rossyyskiego.

T  U  U C Y A.

(z Gaz. U-ar.fz.) O krę ty  (pisze Pruska G aze
ta Stanu), które d. 18 czerwca wypłynęły, p rzy
wiozły wiadomość, iż z floty tu reck ie j ,  zł żoney 
z 8 okrętów 1 wyszłey pod żagle, grecy zabrali 
4 okręty, dwa trzym ają w zamknięciu w małym 
porcie za kanałem, a dwa tylko wróciły do Stam 
bułu. Nie mamy jednak ’. rzędowey o tćtn wiado- 
m ści. C iąg le-tracą  greków w Stambule-, pospól
stwo zabija tvch , którzy.się pokażą na ulicy. Ż a 
den grek nie może wynieść się z miasta.

W Y S P Y  J O N S K I E
(z Gaz. warst.) Zante  dnia  2 czerwca. W ie l

ki zbroyny okręt grecki spotkał na Archipelagu 
fregatę angielską Revolutionnaire pod dowództwem 
kapitana Pellew, strzelał do niey, zabił 4 ludzi, i 
kilku ranił. Wspomniony okręt zatrzymał kilka 
statków kupieckich angielskich, których oddania 
domagał’ się kapitan Pellew, lecz na prośbę jego 
wystrzsłami odpowiedziano. Zabrał potem ka
pitan ^angielski ten bkręt, i posłał do Zante. Z 
tego powodu, rząd angielski kazał powiększyć o* 
sadę na' wyspach jońskich. Zdaje się oraz, iz grecy 
mają nieprzyjacielskie zamiary względem anglików.

  - \

Kurs wileński na assygnaty od dnia J2 
l ip c a : rubel s re b rn y ,  3 ruble kopiejek 87* 
czerwony złoty r.owy rubli 11 kopiejek 83, 
s tary rubli 11 kopiejek 65, imperyał rubli 67, 
kop 671.

D O D A TEK
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Wilno dnia, 1 5 L ip ta  sSas roku v. s.

N I K k  C Y.
(* Gaz wartzĄ Od brzegów M enu dnia 6 lipca. 

K ró l  baw arski zatecił wszystkim ministrom  stanu, 
a ci podwładnym urzędnikom , aby ściśle za ch o w a
no tajem nicę w czynnościach r iąd b w y ch .  W y *  
kracza jący  u trac ą  p raw o do wyższych stopni, lub 
według okoliczności surow 3żą na siebie ściągną 
karę.

K am ien iec Podolski.
W  dniach 26 i 27 czerw ca  r.  b. Szkoła tń -  

teysza odbyła popisy publiczne w przytomności 
JVV. Biskupa kamieniecko podolskiego i kaw ale
r a  orderu  ś. Artny pierwszey klasny B org 'ja3z* 
Mackievrisza, J W . R adcy  stanu cywilnego G uber
n a to ra  1 kawalera Stanisława Pawłowskiego, J(X 
X ięc ia  Zaebaryasza Abimeiika prezesa Sądu G łó
wnego ig o  D epartam entu ,  J W .  Tadeusza S arne
ckiego marszałka powiatu kamienieckiego, J W .  
K azim ierza H amieckiego b. M arszalka gubernii 
podohkiey  i kaw alera , J W .  Gorgcitiego Stępów* 
skiego prezesa sądów granicznych i wielu in n y ch  
dostoynyeh  urzędników  ghbermi i licznego cb o -  
j£y płci O bywatelstw a. Rozpoczął popisy J P .J a n  
Chryzostom W ofoneck i  M arkiewicz, nauczyoieł 
klassy II. czy tan iem  ro zp raw y  w ięzyku polskim:
0 dzielnem  i skutecznem Ludzi św ia tłych  naukom  
£ sztukom  w yzw olonym  sprzyjan iu , iednaiącem  im  
w potom no:';j nieśm iertelną sławę. Uczniowie 
t  ukontentow aniem  całey Publiczności dawali do
w o d y  postępku swego w przepisanych naukach; 
po c*err» J W .  Biskup pilnym, sk rom nym  i pobo* 
żnym  uczniom oddał za le tę  a wy cRodsącym ze 
szkół z udzieleniem błogosławieństwa pastersk ie
go p a ten ta  szkolne w ydać raczył.  Zakończył tę  
uroczystość JP» ico f i l  H um  eesi uczeń klassy 
IV ,  m ow ą dziękczynienie wyrażaiąoą, nauczycie
lom za ich trudy ,  a P rześw ie tn ey  P u b l i c z n o ś c i  
za zasczycenie popisów swoją przytom nością . Dnią 
28 nastąpiła  w sali szkolncy cenzura  publiczna, 
n a  k tó rey  uczniom w ydane były św iadectw a ca- 
ło roczney  pilności i postępku w naukach i oby
czajach , oraz imiona celujących odczytane zo- 
s tały; a ci są następuiący. Z  klassy I  Malicki 
Antoni, M iit- le r  A lexander,  Żukowski Hipolit, 
D ąbrow -k i Stanisław, K aczyński Otton. Z  klas
sy  II. Naaowski W u y c iech ,  C zaezelnicki Miko- 
łay, Fedkow icz Romuald, Ł ą iy ń sk i  Antoni, Kło* 
dnicki W a c ław .  Z  klassy LII, Gosławski Zenon, 
Żocliowski Jan ,  Bieńkowski Mikołay. D rugoletnii 
Zborow ski Felix, Stupnicki Adam , -Strzemiński 
Zenon. Z  klassy I V .  z d ru g o le tn ich : Teofil  
H um ieck i odebrał w  czasie w izy ty  ssasćzy- 
tn e  świadectwo z rą k  J W .  W yleźyńskiego , je- 
neralnego w izy ta to ra  szkół gnbern ii  wołyńskiey
1 podolśkiey. Nakoniec dnia 3o oze rw ca  śpie
w ana  by ła  msza ś. przez W J X .  Jana W y b o d o w -  
skiego kanonika katedralnego kamienieckiego i 
proboscza Satanowskiego i intonowane przez  cały 
k le r  dyecezalny Te U eum  laudamus, i gorące do 
niebios zaniesione modły za naydłuższe panow a
nie Nayjaśnieyszego Cesarza  A lexandra  Ig o  i  ca
łego Nayjaśnieysiego Domu.

R o s i e n i e .
Dnia ak  ozerw ca w dzień ś, Jada, Szkoła po 

w iatowa Rosieńska, pod przew odnictw em  zgroma

dzenia X X . Pijarów, odbyła publiczny popis 1 n a 
uk w  ciągu roku  daw anych. Liczne zg rom a
dzenie O byw ateli  i Obywatelek* na  czele k tó re 
go znaydowali się U rzędnicy  powiatu Rosieńskiegó, 
cnscsycić raczyło  ak t te n  popisów publicznych. 
P. R utrym ow icz uczeń kl.ssy ; czw artey ,  w  prze
mowie, k tó rą  miał do zebranego O byw ate ls tw *  
wskazał po trzebę  i pożytki nauk, a na udoskonale
niu się w ich różnych  gałęziach oparł oświeconą 
posługę rządow i i obyw ate lstw u: zakończył zło
żeniem dsiąfców Nay wyżssemu, że raczy ł  nas ob
d arzyć  Monarchą, K tó ry  by t i 3o»ęście ludów po
dległych Sobie , oparł n* z a j d z i e  powszechnego 
oświecenia. Następnie od godziny fley po połu
dniu aż do godziny 6ey uczniow ie zdawali sp ra 
w ę * nauk. ScBególnieyszy postępek  i p izy to -  
mność w odpowiedziach okazali uczniowie n a s tę 
pujący: 7, Klassy  i c y  E y g ird  B enedykt,  Jazdowski 
Jerzy , Kupść Józef, Kossiłowski Józef, K ursze l-  
s k i ' J a a ,  M ićkiew ics G asper,  P u tk iew icz  Antoni, 
F ryżgiń ł Teof.I , Zajączkowski Remigiusz: z K las
sy  aey, B ortk iew icz  Je rzy ,  Jakubowski M rn ry c y ,  
Leonow ie* Stanisław , Monoewio* Franciszek, M o- 
s teyko  M ateusz, M iaia ł  Julian, S trum iłło  Lcoń, 
Staszkiewicz W oyoiech ,  W en cew icz  Józef; z K la s 
sy  3ey p ierw szego oddzia łu  1 L u tk iew icz  O tton ,  
BarceWio* Jerzy , H olszteyn Augustyn, K rassow 
ski Antoni, Bakszewicz P io tr ,  Suchooki M ikołay, 
z d rug iego  oddzia łu  M artyszew sk i J * n , P rze c i-  
szewski H ieronim , S tankiewicz Maciey , K>bort 
Karol, W o y tk iew ic z  Stanisław: % K lassy  key p ie r ,  
w stęgo  oddzia łu  B ratkow ski M ateusz, Ja ru d  Iido- 
fons, Kalinowski S tanisław , K rzyżanow ski F r a n .  
ciszrk, * drugiego oddzia łu  Butrym ow ie*  W in 
centy ; F ló ryanow icz  Cbryzostom , Meslicz K aje .  
tan , W oyszw ilło  Józefat.

P o d z i ę k  o w a  n i e .
Międży sukoessorarrii Sczodtowemi jako to: 

Tloppenami, Celarami, Kuleszam i, Chrżonow icza- 
m i , Tukay łam i,  O rdyńćanii i dalszymi a oraz Ko- 
narskiemi i Staniewiczami od ró k u  1768, był za
prowadzony w Z iem śtw ie Rosieńskim proceder ,  
z racy i wicie w chodzących ósob rozdzielony na k il
ka kategoiryow został,  k tó ry  po tóżnycli Wieloli- 
cznvch  dek re tach  Ż iem stw a  Rosieńskiego i Sądu 
Gł. VVileń. w ięcey jak  półwiekiem spokoyność ru y -  
nu jąć, proceduiących fundusze zabierał, a wnukom  
boleśnie się da ł ueżuć, gdy w  roku  teraźn ieyszym  
w  miesiącu junii 10, takow a sp raw a  przypadła k u  
oćzew istem u rozsądzeniu,' po odbytych produktach  
Sądu Ziemskiego Ptu Rosieńskiego.Urzędnicy W  VV. 
Jan  Kalinowski P rezyden t,  Jan Bohdanowicz, K a 
zimierz G ucewicz, Tom asz Jankowski Sędziowie, 
Ignacy Giedgowd Pisarz i Antoni Ostrowski w  ty m 
że Sądzie  R egent,  za wdaniem się swóiem, a  gorli
wego przez kilka dni s ta ran ia  skutek w w ieczney 
ź aw artey  kombikacyi między s tronam i n a  do
kum encie  w  rdku 1821 jurni i i  dnia, przynoszącym  
pociechę spokoyność okazał. P rze to  jako p rzea  
sukcessyą dostało się po dziadach moich dssystow ać 
tem u  proćedefow i, a bez wdania śię Szanow nych 
w yżey  wzmieniónyćh urzędników  takow y  p roce
d e r  do ukończenia ostatecznego przez dek re t  po
trzebow ałby  jescżC drugiego półwieku, uchronio
ny od riiespokoyności, wydatkoW procederow ych, 
p rzez  wdzięczność na podziękowanie Szanow nym 
W  W . U rzędnikom  Z iem stw a  Rosieńskiego nińiey- 
sże w  gazecie K u ry e ra  L itewskiego żamiesczartt 
pismo. Roku 1821 miesiąca junii i5  dnia z B irźeł 
P tu  Upitskiegó. Ferdynand  Alexy Staniewicz były  
assesor Sądu Niższego Ziemskiego Upitakiego.

W olno Drukować F. N : Golański Qzł. Kom . C en t. r - |  ę  W iln ie w D rukarni R edakeyi.



Sądy E rdywizorskie.
i .  Za dekretem Sądu Głównego ' Litewskiego 

W ileńskiego drugiego Departamentu w roku 1810 
mc a januaryi '-6 dnia jednym', drugim tegoż roku 
miesiąca decemhra 3 dnia Ziem. ptu Telsz., trze
cim w roku 1819 miesiąca januaryi 21 dnia, W W ,  
Kazimierza assesora b. Sądu Niższ. Ziem. • ptu 
T e ls z e w . , Jerzego poruczn(kowicza ptu Xięstwa  
7,- mdz. braci, Petroneli w Zamęśęm Rupeykowey  
M aroyanny, w  małżeństwie Piewęe wicżowey i 
Klary sióstr Klemeńsowicsrów Drabowicżów nazna
czony Sad taxatorsko-exdywizorski do dóbr Ado- 
mayć Kiwayć w Pr,re Telszew. leżących, po uprze
dnim w roku 1819 rnca marca 10 dnia zjezdżie w r. 
nimeyszym 1821 mca julii 5 dnia w terminie 7.0b- 
wiesczenia wypadającym, gdy do tychże dóbr 
■w komplecie mżey podpisującym się przybył, po 
rozwiązaniu niektórych akeesscryów, dla wycią-  
gnn^pia dokładney kalkulacji ziemi pód konkurs 
jdacev. dla objawienia- o czasie wzięcia do namo
wy przygotowania się stron i massy do re.noń- 
stria yów na żądanie stawających zbiegających pr.e- 
tensorów Sądy Taxatorsko Exdy wizorskie do dnia

m ca oktobra roku n inieyszego odroczono; od 
jakowego czasu że ciągle i nieprzerwanie zaymił-  
jąc się tenże Sąd czynnością  naydaley dnia 20 
w eźm ie  całą sprawę do n a m o w y  potróynie p fzez  
G azetę  Kuryera L itew sk iego  awizując, że ha nic- 
jaw iących i n iedow odzacych  p re lensyów  w ie c z y 
stą  am issyą wedle pra v Sądowi i ’axatorsfco E x -  
d y wizorskiemu s łużących  zapisze, ogłasza i zapo
wiada* Rokn 1821 mca julii 6 dnia.

Józef W óyszw iW o Sędz-a b. Ziem. Telsz. Ex-  
dywizor. Tadeusz Mil wici Sędzię b. Ziem. Telsz. 
ExdyvVizor. Jozef Staniewicz Prezydent b. Grodz. 
Telsz. Exdywizor. Stanisław Mackiewicz ftotm. 
woysk Pol. Regent Exdywiżorski.

P  o z 0 w.
1. W edle Ukazu jego IMPERATORSIEY Mo

ści Sam ow ładuącego ca łą  Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Stanisławowi Professorowi, Leo

nardowi synowi, W aleryanowi braciom, Domiceli 
aiestrze Żukowskim sukcessorom zeszłego Jerze
go Żukowskiego; a Gasprowi Rotmistrzowi, Joze
fowi prezydentowi Grodz. Lida. i Ignacemu bra
ciom Grużcwskim; Katarzynie Mejerowey poru- 
czmkowey woysk polskich; wielebnemu kiędzu Fió- 
rentema Janowskiemu probosczowi żyżmorskicmu, 
Szymonowi i Barbatze Jasiewiczom, Jerzemu i 
Tekli Zakrzewskim, Zuzannie z Jasiewiczów Kło- 
sowskiey i jey opiece, Józefowi i Katarzynie Jasie
wiczom Jerzemu i Marcyannie z Senkdwskich W er-  
sockim kapitanom wjoysk poi., wielebnym XX. Eran- 
cisz-kanom wileńskim, Arćybractwu Różańcowemu  
W mieście W ilnie przy kościele ś więtegoDućha exy- 
stującym, Jerzemu Romanowskiemu obywatelowi  
wileńskiemu, W iktorełnu Rotm. Thćek. oycowi i 
naturalnehiu opiekunowi, Jerzemu synowi, Gier- 
trudzie i Johannie córkom aktorom Hoppenom, Ja
nowi Daynowskiemu, Krzysztofowi W eberowi sió- 
dlarzowi i Starozakonnemu Ley zerowi Chaimowi- 
czows, oraz wszelkim ftredytorom i pretensoróm  
do funduszu zeszłego Jerzego Żukowskiego Rotm. 
pińskiego i Antoniego Rentta , a dekretem Żiem. 
W iłeń. mającym rekognicyą pozew edyktaluy przed 
Sąd Ziem. ptu W ileń. na kad^ncyą juniową lub 
po niey następującą z cytacyi urodżoney żŚ itk ie-  
wicźow Mejerowey Rotm. Smoleń. w  assystericyi 
opieki, która obwałowanych pożywa w stosunek do 
dekretu oczewistego konkursowego w Sądzie Ziem. 
ptil W ileń . w roku 1818 mca łipca i  dnia zapa
dłego jakowym Sąd Ziem. W ileń  dla kredy torów  
stosujących pretemyą do njassy zeszłego Ż ukow 
skiego i R e n ta , lubo uczynił rekognicyą w nale
żnościach lokacyi wszakże powodem postanowie
nia wyprzedania wprzód (łomow przez licytaeyą  
jednego po Żukowskim, a drugiego poReucib od* 
łożył, skutkiem czego dom jedeh Żukowskiego zo
sta ł  wyprzedanym, a drugi dla niejawienia się w  
terminie kontrahentów wybytym nie został, obża- 
ło-wani zaś W mość kredytorowie mało jak w i
dać dbali o dobro swoje, a obżałowani sukcesso- 
rowie Żukowskiego korzystając jak widać z nie-

czyniehia satysfakcyi kredytorom, nić stanowćż^* 
gó dotychczas n ieprzedsięwzielisći,  żałujące zaś 
acz mając sczupłą rekognicyą w massie Żukow
skiego, wsżakże gdy tasczupłey  doli cześć składa, 
wprzedmiocie więc wzięcia należhey satysfakcyi  
nimeyszym edyktalnym-zapczwem powołując ob
wałowanych prosi doliczenia procentów do /.ręko* 
gnoskowaney summy dekretem 1818 listopada 
z expensami prawnemf hcytacyi domu Reutow -  
slciego ponowienia, a lokatę kredytorów żaskute-  
czmając żalującey należność stosownie do prawa  
mieć na pierwszym względzie do decydowania a- 
ktow kalkulaeyi, zkim one decydowaue sukcesso-  

, rom Żukowskich sub penis zalecić, oraz dalsze de
kretu skutki uzupełnić, salva żałoby melioratione.

Roku 1821 mca julii i i  dnia. W oźny świad
czę iż takowego pozwu edyktalnego kopią / .c y 
tacyi Anieli Mejerowey Rotmistrzowey łrmcleń- 
skiey po sukćessorów zeszłego Jerzego Żukow
skiego 1 ktedytorów tak Żukowskiego jakoteż i 

, Antoniego Reuta aby ku rozprawie przed Sad 
Ziemski Wileń na kadencyą juniową lub po niey ńa 
następującą stawali do gaząty Kuryera Litewskiego  
dla trzykrotnego oiiych zawiadomienia podałem  
actum ut supra.

W o źn y  Sądu Ziem. ptu Wileń. Antoni Siefcrok.
Roku 18*1 mca julii 12 dnia stawający osobi

ście W oźny blizkb wyrażony, tę  relacyą edyktal- 
ney cytacyi po kredy torów Żakowskiego i Rcuta  
do gazety Kur. Lit. potlauych pożwow przedernną 
l'isai/.oin urzędowriie zeznał: przyjąłem, Ziemski 
Pttl W ileń 1‘isarz Józef Olseański.
 ̂ Eórundem wolno jes't takowy pozew w Kuf- 
Lit. gazety Umieścić, poświadcza, tenże BLarz 
Ziem. W ileń. Olszański.

O ś w i a d c z e n i e .
*• Excerpt z  próiókufu sądowego Ziem. ptu  

A lozyrskiego w  ć^cie po ni ze y ~ w y r  ażoncy u czy 
nionego oświadczenia jeJnoctaśowie pod pieczę
cią JE G O  I M P E R A T O  H SK IE Y  M O S C i  Ziemską  
M o zy rsk ą  wydana.

Roku 1S21, mca ju l i i  7 dnia na Sądach Je
g o  ■fniperatorskiey M ości Ziem . Ptu. M o zy fsU e-  
g o  kadencyi ś. Trojsckiey, s tawająt'  osobiście JfrV. 
Filip Óhuchowicz b. M arszalek p(U M dzyrśk ie -  
go, Jako opiekun czynnie zaym u jący  się in terss- 
sianu nieletnich WPP. N apoleona i M a i  w in y  Jt - 
teńskich naturalnych sukcessorów zeszłego F i l 
ara Jeleriskiego M arsza łka  M o zyrsk irg b  i k aw a
lera orderu ś. W ło d z im ierza  ndystilennicysie u- 
Czynil oświadczenie w  rzec zy  nasiępney .* ze sz ły  
Felióc Jeleński M arsza łek  koleją wielu irtteres- 
sów będąc uciśnionym, nietylko nie b y ł  lv stanie 
posagow ych  dla si&sir i  z dziahX dóbr m iędzy  
bracią na dartfwtianie sched upewnionych suntri 
w yp łacić , lecz nadto b y ł  zmuszonym ii różnych  
osób ja k o  tó: zeszłego Stefana Bykowskiefco Cho-  
rĄŹego i  kawalera orderu świętego Stanisława  
oraz  Innych zna:ztle d łu g i  za c ią g n ą ć ,  a z lą d  
m ajątk i swoje, j t i i  to prawem za s ta w y , j u z  to e -  
ibikcyami o b c ią iy w szy ,  z b y t  w cz .śn ym  sw ym  
ze jśc iem  z  lego św ia ta  pbtormtivo swoje i p r z y 
ja c ió ł  zasmucił; tu oświadczający się io s ta w szy  
dodartym z a  opiekuna od roku 181 cj mca x p -  
teinbra znyriiując się do tąd  ogólnie fuizystkiemi 
interessami nieletniego potomstwa zes t łeg a  Fe !i- 
x a  Jeleńskiego, nie ty lko nie w id z i  sposobi p o 
prawienia onych , lecz owszem p rzew id u j1 n ie za 
w o d n y  u> następność smutny los swoich Pupil-  
tów;  albowiem jedni znaczną cięść majątku poJ-  
dozywociem , dru dzy  w  possessyach zastawnych u-  
trzym ują ,  a  tern sposobem w szystk ie  dobra z a j ę 
te nieprzynosząc ia d n r y  iń tra ty ,  odeymują sposo
bność w y p ła ty  acz  w  części procentów , ja k ie  co
rocznie \v znaczney illości narastając , a tern sa 
mem zwiększając kap ita ły , niewątpliwą pewnCić



Okazują przew yższenia  nieletnich funduszu , “h'dtd* 
to kiedy wielu kredytorow  za  rozmaitemi ih- 
skrypcyarni dekreta j u ż  u zy sk a ło , cnhi zaś za  
podohneiińi do różnych ju ryzdykcyow  oświadcza
jącego i nieletnich pupillów p o zyw a ją , a oświad
czający ani o realności d łu g ó w , cni rzetelności 
zapisów pewnego przekonania mieć nie może, ani 
tez  każdego z  kredytorów udzielnie dekreta m a - 
jących  usatysjakcyonować nie je s t w stanie, prze
to  unikając zwiększenia procentów i zapobiega
jąc  przez rozmaite dzierżaw y dóbr uszczuplenia 
fu n d u szu , ogólnie w szelki pb zeszłym  Felixie Że
leńskim pozostały tak ruchom f jako i nieruchomy 
majątek na sa tyśjakc ją  w ierzycieli, pod taxę i  
exd yw izyą  oświadcza, i zaskutećzńić w porządku 
praw nym  przedsiębiorąc takowe oświadczenie 
w  aktach publicznych zapisuję, w  protokule pod
pisano. Filip Obuchowicz opiekun.

Zgodno z protokułem świadczę W a w rzy n ie c . 
B ogusz Ziem. M ozyrski R egent.

W olno drukować, F elix W iszniew ski Sędzia  
Ziem^ F tu  M vzyrskiego.

Promulgate. Dekretu. 
i Dfp'art.iriieivt Cywilny Sądu Głównego L i

tewskiego Marszałka MiCewrcza kredy tor o W i*ko 
też samego Debit ora awizuje, ze ,w sprawie 
kursow ej dnia 6 ońsinicnógo mca junii wziętey do 
n.iwowy dekret;promulgować będące dnia 20 julii.

Ferdynand Wołlpdko Regent, y 
Dozw;&a się ogłosić W gazetach KuVyefa Li

tewskiego Józef Komar pułk. b. w. poi. Prezydent 
Departamentu.

O ś w i a d c z e n i e .

5. E xcerp t oświadczenia z protokułu .potocz
nego Sądu grodzkiego P tu  Szawel. w dacie po -r 
m i t y  w yrazuigcey się zapistinegó et eorulidem  
pod Urzędową, tegoż Sądu pieczęcią  stronie iest

\  '  M '  ć .
J;u\u  182I mca jiilii  2 dnia oświadczenie

imieniem. JF- M artyniana Poptiuskiego, zapisuię 
się z  wydarzenia następnego, po zeszłym  śp. 
M atęuszu Pbplihskim , wszelka sukcessya n ien u -  
kogo. innego spadać powinna , ja k  tyło  na  żąłgo  
M arihuana To plinski ego brata rodzonego , a że  
m ienie oriego całe w -guberuii m itdw skiey nay- 
duie się i Sąd Oberauptrnańshi bez opuhlikowar 
nia w 'Gazety Kuryera Litewskiego, pomienione- 
go spadku żalącemu się wydawać nie przedsiębie
rze, odpowiednia zatem takowemu postanowieniu  
Sądu kurl ludzkiego, celem odebrania pozostałych 
sum i dalszych zehzłefc., M ateusza Poplińskiegó 
rzeczy n inięyszym  procesem żu ł. oświadcza się i 
publikuje, ie  nikt więćey nie ma prawa p rzyp y-  
tywać się do rzeczonego brata M ateusza f o -  
pliuskisgo spadku, jak  tyło żalący się M artyn ian  
Popiińśki, będąc jedynym  i praw nym  sukccssorcnr, 
11> tyrrl przeto  względzie dla trzykrotnego opu
blikowania, p rzez  Gazety Kuryera L it., zanosząc 
oświadczenie one w im ieniu aktot a jako plenipotent 
podpisał. Teofil Markiewicz adwokat szawelski.

O zgodności z protokidem świadczę S tanisław  
Stnolicz Grodz. Pow. Szawel. Regent.

Takowe oświadczenie w Gazecie Kuryera L it. 
może bydź umiesczone zaświadczam Tomasz 
Adamowicz Sędzia Z iem . Szawelski.

TVezwanie kredytorow i pretensorouj.
5 Sąd G łćwnyLit. Wileński ago Depart, przez 

Ukaz dnia 35 czerwća i8:;l roku za N. 1290 w y

śfcły, przyporućzył szlacheckiej P lu  Wileńskiegó 
Opi^pe, dla nieletnich Nikddt ma bra ta  Zołii, Tekli, 
Karoliny i Maryaifhy sióstr Przemienieckićh, na
znaczyć opiekunów, i z 1 njjentowawszy dokładnie 
masśę wszelkiego majątku oddać ony przy instruk
c j i  tymże dpiekunom, z wypełnieniem we wszyst
kim z swo'jey strony prawideł w N ajwyższych u- 
stawach przepisanych względem zabezpieczenia 
'własności małoletnich; VóWnieŻ’postanowił w sku
tek ukazu z Rządu Guberńskiego Lit. Wileń. 1817 
roku grudnia i i  wyszłego, aby- dzieło okalknlowa- 
nia pierwszych opiekunów testamentem zes ł go 
Nikodeftia Przemienieckiego naznaczonych było do- 
koóca doprowadzone. Szlachecka F tu  W lłeńskie- 
go Opieka celem należytego wypełnienia takow e
go przedpisania, przeż rezołucyą swoją w dniu a  
tćraznieyszego miesiąca i rokn nastała, dla niele
tnich Przemienieckich opiekunów dodała ; a z te 
stamentu zeszłego Nikodema Przemiemeckiego 
w roku 1808 października 29 ńastałego , a tegc i  
mca i roku dnia 0 1 w akta Grodzkie Wileńskie 
wprowadzonego, Upewniając się że majątek ziemny 
Rołosza zwany ze wszelkiemi własnościami w po
wiatach Wileńskim 1 Zawileyskim leżący, oraz ka
mienice w mieście Wilnie, 1 domy na przedmie
ściu Łńkiszkach położone, dla dhóch  Wnuków, L u 
dwika na dniu 3o przeszłego mca maja zmarłego, 
i nieletniego Nikodema Prżemienieckichą wr sukces- 
syą pozostawiony, więc do zinwentowania onego 
ypośród siebie członka wyznaozyła. Nim zaś ta 
kowa ińwentacya- sporządzoną i opiekunom odda
ną będzie, i mtn ciź opieKunoWie p rze jrz ą  s tań  
interessów i papiery, a tern samem nim mebądą 
mogli % dowodów należytą pretensoróth dawać 
odpowiedź, zapobiegając opuka szlachecka ażeby 
pretensorowie zeszłego Ludwika Prźernienieckiego, 
k tórzy  po sukcessorów jescze nawet dopiero wy- 
źrfaczóney opieki menmjących wprzód już do sub- 
seibów powiatów Oszmiauśkiego i Zawileyskiego, 
oraz do Sądu Grodz. VVileii powynosili pozwy, 
niewłaściwetni konwikcyami własność nieletnich 
nieob,wczuli, o zatrzymanie-! tymczasowie konwik- 
<jye następować mogących, do wspomnianych ju
ryzdykcyow poosobne kommunikacye przesłała, 
w daiszem przedsięwzięciu ubezpieczenia nieletnich 
irta-jitku, gdy zeszły Ludwik Przemieniecki przez 
własńe oświadczenie \y roku teraźn. kwietnia 22 
dnia w  aktach Ziem. F tu  WHeń. uczynione pod
stępne wyjednanie roz-maitych inskrypcyi zapowie
dział, a z próśb przeż szlachciankę Zofią z Miku
łowskich krzemieniecką i  adwokata Sądu Gł. Ja
na Kotwiczą do 2gó Depart, i ninieyszey opieki wnie
sionych Wykazuje się . skarga ; iż zeszły Ludwik 
Frżemiemecki przez podejście niektórych złego 
charakteru osob fundusz swóy i nieletniego b ra ta  
róźnenii nad moc praw* wymożonemi transakfa- 
mi obarczył, i nu inne oh jęk ta  znisczył i utracił; 
przeto iak wyjaśnienie namnożonego zeszłego Lu
dwika krzemienieckiego kredytu, a odłączenie fun
duszu nieletnich od wszelkiey odpowiedzialności 
riastąpoWać powinno, t a ‘. szlachecka F tu  Wileń. 
opieka mocą wzmiVrtionych ukazów i ustaw ku 
temu służących uznała potrzebę , iżby wszyscy 
kredytorowie i pretensorowie zeszłego Ludwiką 
Prźernienieckiego wszelkie cnego itiskrypcye vV o- 
ryginalach do tey  opieki włprzeciągu naydaley 6 
tygodni przy doniesieniach złożyli, a mający bez 
inskrypcyi pretensye one w tymże przeciągu czasu 
przez prośby objawili, gdyż takowa potrzeba wy
nika dla konieczney wiadomości wyznaczonym o- 
piekunom, aby mogli uczynić rozporządzenie do 
obhrony za długi Ludwika Prźernienieckiego nie- 
przyhaleznv, atylko samym nieletnim właściwy 
majątek. Dla tego opieka szlachecka przez niniey- 
szą trzykro tną  awizacyą wszystkinh JOO. J W W .  
W W JP ań o w  oraz Starozakonnych i wszelkiego 
stanu kredytorow i pretensorow zeszłego na dniu 
3o roku bieżącego Ludwika Prźernienieckiego, tak  
za onego inskrypcjami, jako też z innych widoków 
pretensye do pozostałych po nim funduszów rościć 
mogących wzywa: iżby od daty teraźnieyszey cray- 
datey za niedziel 6, wszelkie inskrypeye w orygi
nałach przy doniesieniach, a inne pretensye przy 
objaśniających prośbach w ninieyszey Opiece złożyć



nie om ieszkali, i koniecznie składali, tiiewaź-
n ó ło a  onych i utratą rzeczy w następnym czasie 
Ws*.*lkich meobjawionych icskrypcyi przelewów  
i chluzego tytułu pretensyi. W ilno loku 182 ih  
pra 2 dnia. {podpisano) Prezes opieki, Marszałek 
W ileńsk. Ignacy Baliński. , . .. ... ,

Za zgodność Sekretarz Szlachecki Ptu W ilen. 
Z ygm unt Siem aszko.

Sądy E xdyw izorsiie .
§ W  Sądzie Ziiem*kim. P k t W ii^ń . pad m sia i 

daniem  deputowanego ze .'trony duchownej odcho
d zą  a sprawa m iędzy wierzycielami 1 debiloram- 
jy jP a n a  Szym ona Orłowskiego dwor. o. skarbu 
f i t  Adwokata sub's, fflileri. skutkiem poprzedzonej 
rem issy Sądu GL L it. mień. 2,go Depart, jedno- 
<czasową rozprawę z kredytoranu saelntorami prze- 
Łnaczającey; w którey przez wyrok dnia 10 mca 
hinii i8 ‘'i roku ogłoszony, kompot tacy a tak na sa
rn vm W . JP: Orłowskim dokumentów m  natura, a  
m ajątku ruchomego im  regestrze, iako de i  'nakre*  
dvtorach pretensorach i debitor ach dokumentów in  
riaturd, wszelkiego m ajątku- inwentacya, l adm im -  
ItracfU , ziemnego majątku, Kzeyza, M iedzychow- 
sczYznU-zwanego w pcie- IA den. lezącego geome
tryczn y  pom iar, i d a h w  pierwszemu stopniowi 
właściwe postanowienia, prze  znać zon emi zostały, 
a  do oczywistego c a łk o w ity  sprawy rozpoznania  
%deA pierwszy oktdbra roku teraźniejszego jest 
jM ń h czo n y ; 'żeby wiec kredytorowie 1 pretensoro
wie na oznaczony term in ub amissione rei, a de
bitor owie z upew nieniem  ze etiam w mestann&śćl 
h vch dczywisty nusktpi 'wyrok, za tym  medogo- 
dnoście własney winie przypisów będą powinni, do 
te g o ż ' Sądu  ■Ziem . P tu Wiień- w sessyach poobie- 
drre 1 W  sali s ą d  owcy Czynnoscie tey  spi a w y za ta -  
lw ia ' mającego, stawali; na ten zam iar m nieysza  
trzykro tna  do gazet K ur. L it. podaje się aw izocja .

W ezw a n ie  kr edytorów. ..
3 . Z pow óaztw a JPaitow 'PeofUa 1 Bógfim iły  

y .Y lń łk fc h  kr edytorów zeszłego H .JP . Stanisława  
Kulikow? kiego siambel. b. dworu polskiego z pozo
w ała  Żoną m m  E lżbietą  Z Juchnomczowwprzód. 
Charkiedicżową inpost Kulikow,skąsz&mbeł. t t f t .  
'Moszczyhskierhi W Sądził: /mcm. P tu ' Wdem. od
chodziła sprawa, w k tóre f j a  powodem poprzedzo
nych  Przez JP . Szarrwel. Kulikowską guzetnych a- 
ivizacvow, sakcessorów zeszłego m ęża swojego Sta
nisław a Kulikowskiego 1 do przyjęcia po m m  jio- 
zostałości i do usatysfakcjonowania onegom wie
rzycieli ić ifw d ją iych  przez wyrok dnia  1 ju h i  io - i  
roku ogiosłony w sposobił konkursu jednocżarową 
Sad Z iem . p tu  W ilćń. w Sądzie swym rozjyawę  
z kredytoranu i debitormm naznaczył, 1 właściwy 
Pierwszemu stopniowi delac.ye uznał, debitor ó w  dla 
zebrania funduszu  na usatysfakeyonowame wie
rzycieli przychodzić powinnego adcytacyą zadę
te minował, i sukcessorow zeszłego Stanisław a K u
likowskie'-0 jakichkolwiek imion, 1 naiw isk dotąd 
n ie ja w n y c h  się dó te jże  jednoCZasowey rozprawy  
wezwać'postanowił, w skutek jakowego wyroku do 
assystowania sprawie oczewistey naybhzszych ze- 
7*łe°o W  JP. Stanisława Kulikowskiego Szamb. 
fc dworu polsk. iakichkolwiek om są imion i na
zwisk sukcessorow wzywa ażeby oraz kredytorowie 1 
pretensorowie zeszłego Stanisława Kulikowskiego-ze 

■ stosunkami swojemi do jednoczasowey sub amissio
ne rei łączyli się rozprawy, a debitoi owie, ze cho
ciażby w ich niestannośći, oczeWisty nastąpi de
kret wiadomemi byli, n in ieyszą  trzykro tną  do ga
zet Kur. L it. podaję awizacyą.

S ą d y  E x d y w iz o r s i ie .

w ie rzyc ie lo m  J fP .  W ł a d y s ł a w a  C zarńeck iego  c h o 
rą ż e g o  b. X t w a  L i t .  i  k a w a la ra  z  fu n d u szó w  j e 
g o  s a ty s f a k c j i ,  p r z e z  remissę M iń . Gł. Sądu  a  
D e p a r t ,  u s tanow iony , na  oczew iste  s p r a w y  k o n 
k u r s o w e j  ro zsądzen ie  do  m iasteczka  L u b i t s z e w a  
j v  Guber. M iń .  pcie P ińsk im  s y tu o w a n e g o  ze b r a w 
s z y  się, i  poruczone  sobie d z ie ło  btZ ża d n y c h  o d 
k ła d ó w  kończyć  nie odm ienny  m ając  za m ia r ;  p r z e z  
postanowienie  sw oje  w  dniu 2 ju l i i  uczyn ione o -  
bo lu iąza l  w s z y d k ic h  k re d y to ro w  i  pretensorouf  
pnmietiione g o  JPV. C zarneck iego , a że b y  n ie z w ło 
czn ie  sk ła d a l i  w y ja śn ien ia  swoich n a ld n o ś c io w ,  
i  d la  o p r z y s i ę i tn ia  realności onyc h s ta w a l i  p r ze d  
Sądem od dnia 20 ju l i i  do s5 augusta ,  g d y ż  p o  
upłyh ien iu  tego  rerm m u, po za ła tw ien iu  o ra z  
w iz io w  i  in w en ta cy i  ca ła  sp ra w a  do n a m o w y  
w  driiu 20  au gu s ta  w z ię tą  zo s ta n ie : o c ie m  a b y  
k a ż d y  in teresow any  mógł być w ia d o m y m  i  stan-  
nością sw o ją  p o w y ż s z y  termin p o d  u tra tą  p r e 
te n sy i  u p rze d z ić  s ta ra ł  się ty m  celem n in iey szą  
do g a z e t  K u r. L i t .  p r ze sy ła  a w iz a c y ą .  D a t  r .  
1821  m ca ju lii  2 d . w  Lubieszewie. A d a m  N ie -  
lubow icz  P o d sęd ek  Ż u i i c  P tu  Pińsk. E x d y w iz o r .  
J ó t a f a t  JIw anow sk i P isą T i  Z iem . M iń . E x d y w i z o r  
Ig n a c y  H acisk i  S ę d z ia  Z iem . P tu  N o w o g r .  1 E x 
d y w iz o r -

S ą d y  E x d y w i to p s k i t .

a. D ekretem  Sądu G łów n ego  a g o  D epartam entu  
gubernii  G ro d z ie ń sk ie j  ć ą d  T a x a to r s k c - E x d y w i -  
zo rsk i ,  p rzezn aczon y  na  rozdzie leń  e m ają tku  W kV .  
Jan a  b y łe g o  S ęd z ieg o  G ran . o yca ,  i H incentegn  
S ęd z ie g o  G rodz .  P tu  Br zeskiego syna, Z a d a r n o w -  
%kich, m i ę d z y  ich kredy torow  i  pre tem orów J z j e 
c h a w s z y  na gru n t m ają tku  L / s z c z y c  w  potniecie 
B r z e s k im ,  p r z e z  d e c y z j ą  w  dniu  d z i s i e j s z y m  <>- 
g ło s zo n ą ,  k o m p o r ta c y ą  na w szys tk ich  interest a-  
w unych  stronach uznał, 1 z ł o ż y ć  óni{ p r z y  aktach  
Z iem . p tu  brze sk ieg o  w  dniu i 3 augusta  reku  
t e r a ź n ie j s z e g o  z a l e c i ł , o raz  da lsze  akcessoryyne  
czynnośc i  u ła tw iw s z y ,  termin do s taw an ia  w s z y 
stkim  kredy torom  i  pre ttnsorom  osta teczn y , dzień  
t y  oktobra roku te g o ż ,  p o d  upadkiem r z e c z y  z a 
m ie r z y ł ;  n a  j a k o w y  term in , a żeb y  c i i  k redy  tor o* 
w ie  i pre tensorow ie  do  m ają tku  Ł y s z c z y ć  d z ie « 
d z ic tw a  W  W .  Jana 1 W in cen tego  Z adarriow skick  
tra f ia ć  m o g ą c y ,  z  d o w o d h m i swoich pre ten syow  
s ta w i l i  się, p r z e z  g a z e ty  Kur. L it.  i W a r s z a w 
skie p o t r z y k r e tn e m  ogłoszeniem  w z y w a ,  g d y ż  w  
p rzec iw n ym  ra z ie  za  niefawietiierp. się w  p o w y ż 
s z y m  term in ie , i e  a m .ssy a  w ieczn a  w  pre tensjach  
k redy torsk ich  zap isaną  zo s ta n ie , i  nikt ju z  w ię 
c e j  do m ujątku tych że  W  W  Jana  i W incen
teg o  Z a d a r n o w s k k h  p r z y c h o d z ić  n iebędzie  m ia ł  
p r a w a , S ą d  E x d y w iz o r s k i  oslrzegUL D z i a ł o  się 
w  Ł y s t c z y c a c h  roku 1821 m iestąca  czerw ca  
dnia.

L u d w ik  Ł y s t c z y ń s k i  C h o r ą ż y  ptu B rzesk iego  
p r ę t y  d u ją c y  w  S ą d z ie  E x d y w .  Jan  B ie lsk i  E x -  
d y w .  Jan W o ło d k ie w ic z  E x d y w iz o r .

R eg en t  Jan  B -chow ieck i .

jjdj^-OiJCicnirii niT iffrtirSi i
Hjlłmicw'* w in f f r f

B Obserwacye  
? m ettro log i-  
6 e tn e.

Czas obserw acyi | 
dnia  13 śr ednia f 

‘ dnia i 4 średnia 
dnia i 5 godz. 5 |

1 W yso ko ść  Barom . 0 vvy s . I h e r . lio a u .

a7^cal. 8,07 lin. |  + , 4 -75 »toPni 
I 27 —  8>8 — 1  " ł- i3,33 ~

27 — 9>‘ " " I  + 11'  -------

vv l a  1 . r  y . : 
Zachodni 

Połucl. Zachód. 

Południowy

l'och tnvruo  
Pogoda 

j Pochm urno



DODATEK D R U G I  DO GAZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 84.

W ilno dnia  i 5

O E U H B A  E H I  E.

Bb c.rhącniEie noBeTiyiin Focno^mia 
F^aiiiioKOManąyi suiaro 2 10 ApMieio FeHe- 
pa.ib onib KaBU.Tcpiii u .Kana-iepa Fpacfia 
BłinireHmmeńHa u£)btfBAaeincji onib U h- 
nien/ianmcmiia cdii ApMiii:

l e ,  Bb KaaeiiHbixb Ila-.iamaxbi Kien- 
ckoh , flo^oabCKoii, EKarnepiiHQc./iaBCKou, 
XepcoHCKOM a  Bb EeccapaCcuomł OC.,ui~ 
craHOM b npaBjmieaijcmB'Ju , h w Ł io h ii , iipo- 
M3Bo^nmbća raopnt Ha nocmaBKy ,43a 
Bchxb BoiicKb 2 ii Apaiiii, a m ie iin o:
jBi I 'ydepuu ixo  M y  ku. K p y n b :

IIo^oabCKOfi . .. . . . 115,729. 10,662.
K ieB C u oii.................. 65,769. 6,167.
EKamepiióoc-iaBCKÓii 60,7 44. 2,8 8 2.
XepcoiicKoii . . . . .  61,228.. 4,8 o4.

Eeccapa6cKOH0 6 aacnin 50,976. 4,781,
2 e , B ii RieBCKOń Ka3eiiHoii Jlaaaxrrh 

iniiuoinb ma abate ripoiiaBo^iiniŁca Jnóprii 
na iiocmaBity Bb menemu 1822 roąa na  
raeityu^ee' npoąoBOTbcruBie ą a n  noceaeu- 
Hbixb EyrcKoń 11 5 u yjiancKiixb 411BH31H
11 iipoaiixb BOMCKb Bb oapyraxb Boemiaro 
JioceaeUia.'

M y  kii 88,700. ’iertffiqpmeu.
Kpynn 8,614.
Oiica .1161,342. ,

Ha ciii nocmaBKii n a 3Raliaiomca cpoKii 
/pul moproBb 111 s r o ,  2ii 4  ro , 3 ii 6 10, 
&Mi nepemopate-Kb g e  10 e, i n i e  hm ca a 
Hoa6pa Mbcijpa cero 1821 ro,ąa.

H a  B b u u e o 3iia H e H H b ia  c p o i u i  itb  in o p  - 
ra iv ib , r .o m o p b ie  11 u  b  10 n ib  l i p o u a  oj i  ,
i t a i t b  H a bc-Ł B O o S m e  > ia r a 3e ń H b i,  m a a b  11 
n o  H a ć m a M b  B b is ia B a to m c a  a t e a a i o i i p e  c b  

B ip i ib iM i i  i i  6a a r o n a ą e ik h b im h  3aaoraM M  , 
tom ó y ą y m b  i i p i i u u m / . i  B b  o G e s n e n e n i e  
j i o ą p u ą a  H a n a m y i o  n a c im ,  o  u  a r o  , a  B b  

o ó e 3n e ' i e a i o  B a ą a u io u H o u  c y a iM b i u o  ko..ih- 
n e c n iB y -  o j io i i  ,  itpoivrfe o ó m ;e c r n B e łiH b ix b  
o m a  ^ B O jv a u c n u u i n o c m a n o K b , K o r a o p b u i  

o c m a io r n c i i  11a o^HOM b y o c i p i t i  c o c a o B i io  
ceMy lrpHua^Aeatau^e mi;.

IIoĄpobaoe poćm ieaihe cnoabKO Bb ku
kom Maraąenub ąo.ułuio nocmaBnmb npo- 
BiaHma 11 KOuąuuiii, 6yąynib oObaiiacHŁi 
J/pil mopraxb..

npeABapiimeabHo Hrimeii^anmcKoe V- 
npaBaenie iiwUiesib Focnoąmfa F.iaBiioKo- 
Mauąyjoupiro ApSiieio oGhniaemb ncnpap- 
Hbiii naaineatb na opona, 6e3ocmaiioBo- 
HHbie npieaibi ncVinaaoKb 11 oinBpaiu,eHie 
Bcaitaro poąa npmirkcHeuiń.

Lipca 1821 roku.

O B W I E S Z C Z E N I E ,

Na sku tek  zalecenia J W .  Główno -  
dowodzącego 2gą Armią Jenerała Jazdy 
i Kawalera ,  Hrabi  W itgenszteyna , ogła
sza się od Intendencyi teyźe Armii.

. 1 ) W  Izbach Skarbowych : Kijow- 
sk iey ,  Podolskiey, Ekalerynosla wskrey, 
Chersońskiey i  w Rządzie obwodu Bessa- 
rabskiego,  maią odbywać się targi na do
stawę dla wszystkich woysk sgiey Armii,  
a  mianowicie:

1 W  guberniach: M ąki. Krup.
Podolskiey 115,729. 10,662.
Kiiowskiey . . . . .  . 65,769. 6,167.
.Ekaterynosławskiey . '5.0,744. 2,882.
C h e r so ń sk ie y . 61,228. 4,8o4.
Obwodu Bessarabskiego 60,976. 4,781.

2 ) W  Izbie Skarbowey Kijowskiey 
m aią także odbywać się targi  na dosta
wę w ciągu 1822 r o k u ,  rozchodowey 
żywności dla osiadłych Buhskiey i Sciey 
Ułańskich dywizyi, i innych woysk, w o- 
kregaeli woyskowych osiadłych.

Mąki 88, 700. czetwierti . .
K r u p  8,614. - r -  —

Owsa 161,842. —  —
» . /

Na takowe dostawy naznaczają się 
te rm iny  dla targów : pierwszy dnia 2 , 
drugi 4 , . trzeci 6 , dla przetargów zaś : 
dnia g ,  10 i 11 miesiąca Nowernbra te-  
raźnieyszego 1821 roku.

Na.wyż naznaczone term iny  targo
w e ,  k tóre  maią odbywać s ię ,  tak "do 
wszystkicli w ogólności magazynów, l a 
ko i w części , wzywają się życzący 2 pc- 
wneini i dostateczneini ewikcyarni, któ- 
4'e będą przyjęte na zabezpieczeniu pią-  
tey części podradu , i dla zabezpiecze
nia zadatkowey summy podług iey ilo
ści , prócz ogólnych od Szlachty dostar
c z e ń ,  które pozostają na samey ufności , 
stanowi tem u  naleźney.

Wiadomość poszczególna , ile do ja
kiego. magazynu należy dostawić pro
wiantu , i kondycy©, będą okazane przy 
targach.

Pnprzedniczo Administracya In ten-  
dencyyna imieniem JVV. Główno - Do
wodzącego Armią zapewnia akuratność 
w opłacie ńa t e rm iu ach ,  bez mitręgi, 
przyymowanie  dostaw i odwrócenie 
\vsz elki ego rodzaju trudności.

reHepaA-b-IIumeiiąaHmŁ 2ń  ApMi,H Jenerał Intendent agiey Armii
JOmueecMH. " j u , zni(iWSkL



DODATEK TRZECI DO GAŻETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 84.

W iln o  dnia 1 5 

O B Ł H B j I E H I  e /

n o  noBeAłiHiio E r o  HMHEPATOP- 
CKArO BBTCOBECTBA L£ECAPEBIPiA, 
Ho^eBafi DpoBiaHmoKaa Kommiiclh om- 
ąbjibHaro AnmojBCKaro Kopnyca oGtńBJia- 
c m t urno hr nocrnaBi;y ą.ipi cero Kopny
ca IIpoBiaHma e t  i ro IeiiBapa 1822 , 110 
j e  leHBapa 1828 1'o^a; a m ant ace h 
MburaoiSt, Ha3HaaciiBi cpoim c.łbąyłom,ie: 
eh MhhchK: 2 1 ,  2 2 , h 24 ro Ceiairaópa; 
iiepernopj^KH 2 7 , 28 ii 5o ro morowe 
CeHraaópa. —  B t Fpoąnb: 4 , 5  u 7 ro 
(>Knia6pa: nepem opatim : 11 , 12 h i 4 ro 
m o r e le  OuniaOpa —  Eh EKrocmoirK : 1 1 , 
12 h i 4 ro Oimi*. 5p a ; iiepemop>KKH 15  ̂
18 ii 21 ro moroate GiouaGpa,—  B t  ŹKh- 
mOMnpb n Bt BapmaaB : i 5 , 18 11 21 ro 
OiunaGpa ; nepemopaam 25 ,. 26 u 29 ro 
moroaie OuniaGpa. —  Toprn byąym t npo- 
ii3Ro^xrmi,ca: b ł Bapmabb Bt IIóaeBOH 
IIpoBiaumcKOM Kommhcih ; e ł  EbjiocmoKb 
eh OSaacrnHOMt lipaBie h i u ; u  Et 1 po^irłi, 
Minicab h  /KnmoMiipb Bt maiMoiiniHxt Ka- 
3eHHtixt Ilaaarnaxt.

H a  CiH c p o im  B b ia b iB a io m ca  3KC3 a,xoii^ię 
T it  n io p r a w t  c t  3 aKOHHtiMH 3 a .io r a M ii, —  
H a c e ń  p a 3t  B t  n a m y io  H a c m t  n p o m iiB y  
n o ą p n ą a .  —  3 a ,ąam n n  G y ą y m t  B b ią a tib i ne- 
M e ą a b im o  n o  aaxxaio’^ n i i i  K o H m p a K m o B t—  
4 0  n a m o f t  a a  c u m  n o a p a ^ H o n  C yM M bi n o ą t  
o c o G w e  .ariaorn , n cK ./n o a a a  oG uąecm K eH - 
H b ix t  o m t  ^ B o p H iic m B a  n o c m a B O K t,' k o h  
o c m a io m c a  n a  o ą h o m ł  ą o B b p in .—  I E ia H t  
n  K oH ^nm m  , n o  k o h m l 6 y ą y m t  n p o n 3BO~ 
^ i i m t c a  m o p r i i  n  n ocm aE K H , — - p a a o c .r a -  
H bi y a x e  B t  i ia a e u H B ia  H a a a r n b i u  nyGaEniHO  
B t  o H t i x t  G y ą y m t  o n iB p iin ib i;  a  xic’m c r n -  
m e x b H b ia  B b ąoM oen ra  o  n o m p e G u o c m n , Bt 
c j r b ą t  3 a cH M t m y w a n ie  G y ą y m t  n p e n p o B O -  
»A C H bi. C E e p x t  m o r o  m b  I L ia H t  n  K o h ^ h -  
i p n  o o o 6 m,ejn>i n  4 «opaH CK H M t IIp e^ B o g H -  
m e a a M t  B ia m e y n o M H H y m b ix t  P y 6 e p H iń , y  
n o H x t  BcaKOMy jK e y a io ią e ą iy  B c m y n n n r t  
B t  m o p r i i  m o jk h o  B iią b m b  oH b ie; —  n  o c o -  
6 0  m o r o  m o^kho B iiąbrrib c e ń  I L ia H t  n  
K o H ^ iip iii  b o  B c a u o e  BpeM H E t  K o p i iy c n o w  
H p o B ia n m c K o ń  K o m m h cih  B t  B a p m a a b .

3a ynpaBJiaioiąaro T/ient 8 Kaacca
Byjiawoób.

-3a Ttena jo Kaacca CrpeOnuKiu.

Lipca  1821 roku.

O B W I E S Z C Z E N I  E.

Z a  Rozkazem JEGO CESARZEWI- 
G Z O W S K IE Y  MOŚCI, Polowa Prpw ian t-  
ska Kommissya oddzielnego Litewskie
go K orpusu ,  obwieszcza ninieys«ym : iż 
na  dostawę dla tegoż Korpusu prowian
tu  \z dnia 1 Stycznia 1822 , po dzień 
1 Stycznia 1825 r o k u ,  nie mniey po- 
t rzebney  ilości worków , przeznaczone 
zostały następujące te rm ina  t a r g ó w :
w Mińsku 21, i dobicie■Ą l\ 6 Października ’

£7 28 i 30 Września ■«., ^  .onycn -• , 1  — ^ —  • AV GrodnieJ 9 7 to 12 Pazdziermaa
.6 ’ 17  ̂ 19 P aździernika j dobicie onych

2 3 ’ 2  * a 6  tegoź W  Białym-
stoku i P aźd z ie rn ik a ,  a do-
dobicie onych ^  , *® paźdz ie rn ika  i
Październilca rrr 4- ŁListopada W  ż y to m ie rz u  1 w W a r  
sza wie , -- Października i — ^â <3zi',rci!ta

27 3°  a Listopada ;

dobicie zaś targów 8f , 26 i° o ’ 7 JO Listopada.
T a rg i  agitowane b ę d q : w Warszawie  
w  Polowey Prowiantskiey Kommissyi ; 
w  Białymstoku w  obwodowym Rządzie , 
ń w Grodnie, Mińsku i Żytomierzu w t a 
mecznych Skarbowych Izbach. .

Na powyższe t e rm in a  wzywa się jsy- 
czqcych targować się, aby przybyli  z pra-  
wnemi K a u c y a m i , n a  t e n  raz  p i ą t ą  
CZCSv> przeciwko podradowey summy
wynoszącemi Zada tk i  wydane nie-
zwłócznie zostaną po zawarciu K o n t ra 
k tó w  , także do piątey części podrado- 
wby summy i za osobną K a u c y ą , wy
jąwszy ogólne od Obywatel i dostawy , 
k tóre  pozostaną na szczególnym ku nim 
ki 'edycie — Plan i Kondyeye,  na mocy 
których będą agitowane targi i dosta- 
V?y,. są iuź przesłane Skarbowym Izbom 
i w nich publicznie ogłoszone będą ; a 
w ykazy  o potrzebie  ilości produktów , 
natychmiast  tamże kommunikowane bę- 
dą. Oprócz tego , też P lan  i Kondyeye 
rozesłane zostały do każdego Powiato-  
Avego Marszalka wzwyż wspomni onych 
Gubernii,  gdzie każdemu m ającem u chęć 
Avchodzic w targi wolno ie przeyrzeć.  
Nadto można każdego czasu przeyrzeć  
takowe Plan i Kondyeye w \Varszavvi» 
av Polowey Prowiantskiey Kommissyi*



P o z e w  E  d «/ k t a l n y.
W edle Ukazu Jego I M P  E R A  T O R S K IE  Y  M ości Sąmowładnącego Całą Rossyą d c . etc. etc .
2 Pozew cdj k ta lny  grzęd Sąd Taócatorsko E xdyunzorski na fu n d u sz  zeszłych Porucznika gw ar- 

d y i i kawalera Grzegorza Jana syna M ichelsona i siostry jego H eleny Baronessi de Rożen za  remissą  
Sądu Gł. ćywiłnego A ’t łebskiego Departamentu w roku nirueyszym  1821 m aja  3 i dnia nastała, i ogłoszo
ną przeznaczony. a w miesiącu ju ln  21 dnia w dobrach Iwdnowie w gubernii B iałorusko-W itebskiej w po
wiecie Newelskim  czynność sobie przyporuczoną rozpocząć m a jący, z  powództwa Urodzonego Jenerał 
leytnanta 1 kawalera orderom A lexandra  Lwowa syna W  cynowa Urodzonym Sztackiey sowiet. A nnie  
w p rzó d y  TelcŁniakowey a teraz nadw ornęr Sowietnikowey Stuhiinoy, aktualnemu sztatski-emu So&ietni- 
kowi 1 kawalerowi iJorąbinu, jenerał majorowi i kawalerowi A lexem u Kopiewu, jenerał majorowi 1 ka
walerowi Serhuti N iepeycynow i, pułkownikowi i kawalerowi Hsrnhrossowi, nadworrtenpi Sowietnikowi i 
kawalerowi Jadowi Rogińskiem u, koliegialnem u assesorowi i kawalerowi Is tęyn sitra lu , dziew iątey Hassy 
Vi asiliju L iw ro w u , nadwornemu Sowietnikowi i kawalerowi Reno, nadworney Sowietnikowey Sankow- 
sk ;er , nadwornemu Sowietnikowi i kawalerowi M assalskiemu, porucznika Jana H ardynina  sukcessorom. 
giibernialnemu Sekretarzowi Z ieziu linow i, D m itrijuPaw linow skiem u, Rom ercii Sowietnikowi Abramów . 
Berkowi, ko leg ia lnem u assesorowi Gustawowi W asilewiczowi Lerchowi, St. Petersburskim kupcom: Ieher- 
msnouu Czyrkowu. Hincu 1 F  ilo, Starozakónnyrn O dikow i, L u r ii i Leybie M osarskiemu, St. Petersbur
skim krawcom. J\ralu U  enh.ercu Hrybanowu i Sałtykowu, U ielikołucńiemu kupcowi Abramowi Sa fcno- 
wu, flagentojwi Ignacem u Brodowskiemu, Chokąiemu P łu Newelskiego ‘Leonowi Krupieniczowi, Teodoro
wi Kurisonowi, Jakubowi D erygąwi, Ę u fro zyn ie  Skoropatskiey, M arszałkow i P tu Newelskiego M ikoła
jow i Szyszkowi, M a n i z Per esy,pinów p ier WQ nadworney Sowietnikowey Chrzancwskiey dziś' poruczni- 
kowhy L-tmowihieyk o r a z ' sukcessorom zeszłego ńadwornego Sowietnika Ilrzanow skiego w  assystencyi ich 
Opiekunów, bvłvm  podeędkom Z iem stw a Newelskiego Józe fow i Łossówskiemn i Antoniemu K asprow iczo 
wi, sukcessorom zeszl-gp jenera ła  nurki, byłym  . Popieczytelom  ta jn em u  Sowietnikowi i  kawalerowi Grze
gorzowi W łodzim ierza  syn o fk  Urafu Orlowemu, sukcessorom ta jn eg o  Sowietnika ik a w a lr a  A lexandra  
Syrńorbi syna Chwastowa, v ice-admirałowi i kawalerowi DirńiłrijU M ikołaja synowi Siemawinu, darnie 
orderu jenefa łow śy Szarlocie Jrhchelśonpwęy, byłeniu m arszałkowi powiatu Newelskiego Antoniemu Bo- 
hbfnolcowi, Ignacem u Bohornolcowi, pfaporscr.ykowi Zo łdow skiem u, byłym  opiekunom dóbr Iwanowa  
po zejśc iu  Grzegorza M ichelsona przed ząjęciem ich przez Popieczytełow, oraz wszystkim  ja k i kolwiek
zw iązek i ' stosunek do pom nożenia m a ń y  dóbr po Michelsońowskicii m ającym , a przez kom portacyą do- 

w ykasać się m ogącym , jako  też zyskiw ać z  d isy  usiłująćym  p rzy  odwołaniu się do wszelkich dot
» ^  n  / V  t  1 a  / / ł  Tpnt.nt'S n ł O  t f i  IT) ‘ i l k  ( 0 7 .7 . 0 1 ’ S / Z i m  r f r t Z x t A  «■’ / .  j  I r  .  r w rdow na Sądzie taxa tarsko . exn ym zo rsk im  złożyć  f ę  m ających wynosi się oto: i i  co jenerał leytnant W o y -  

now stopniem sukcessyi po zeszłypn Jante' główno kom enderującym  ąycu, G rzegorzu poruczniku gw ar- 
d ri i kawalerze synie Mic/ielsonach k 'Bor one ssie de R ożen  dostawszy dobra Iwanowo za liyn en cyą  W o- 
ro ieyk i . folw arkam i Bięyozowp, Rudnia Komsztińskw, K a łoszyno , * attynćncyd Łysahorie. D ymowa , M a
szyno, SiemiM owo. Trochalowo t  aU fnencyą  Bujhkowo i Pietrakowo, z a tty .ericyą Załnabojewo w cuber- 
Tiii B iałorusko-fPitebskiey w  powiecie N ew elskim  deiące, a p rzez zeszłego .Grzegorza Michelsona po zcy- 
sciu oy ca  jego ciężaram i tak skarbowcmi jako tez 1 partykularnem u w części rzetelnem i a w wigkszey hiełegalnie 
nadalem i obarczone , a naostutek, p r zy  ostatnich dniach życia ju z  nieprzytom nie działającego niepra
w nym  testamentem przez olaczające osóby w ystaranym  obciątone, w celu uiscieniu się praw dziw ym  wie
rzycielom  i odparcia osob, nielegalne nastanie dokumentów, skryptów, zapisów i różnego tytu łu  trunzak-

i na skutek onego tak z wierzycielami 1 rożnego tytu łu  pretensaram i byłem i Popieczyteldm i i opiekunami 
lub ich sukęessorami, jako  tez 1 debitorami po których z  zarządów  m ajątku, wybierania przychodów ro 
bienia z wierzycie,arm prauem i 1 meprdwemi, niewiadomych dotąd jeneia łow i IVcrnow u układów , nie 
m a żadnego dotąd obliczenia się pojaśnienia i  złożenia nastałych regestrów, tabeli, w ym ienionych'obli- 
gow 1 wziętych z archiwum rożnych papierów, n iem niey z tym i, którzy tak w biegu życia G rzegorza  
M /chelsoną. jako tez 1 po zeysciu jego kosztowne M óbilia pod njznerhi zdjęli pozprdrni, równic tez z by- 
łĄmi tych dóbr r tą d ch m i,' co dotąd nie obliczyli się z  swych obowiązkow; t  debil.ram i wszelkiego rodza
ju  oraz dam ą orderu jenerąłow ą M ich thonow ąi co pom imo p rze jśc ia  na dobra kurldhdzkie , pomimo
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ernio ażeby tenże Sąd  taxatm  sko exdyw izorski, Zjechawszy w dniu  21 miesiąca ju lii do fu n d u m  dobr 
Iwanowa, wszelkie p retensje  z jakiegokolwiek bądz zbodla wypływające posZ zegu fn ie  rozpoznał nie
prawe nastanie mające zm kczem nił, sum my m ewolm e na zeszłym  Grzegorzu Michehónie wrrn Gme i 
do dókumentow obligacymych wprowadzone, od su rum rzetelnie zakredytowanych c iP dćżrł i ńo “u n Y  
rżen iu  z powodu młodości 1 niedośwmdczenia jego wystaranych, rzetelne i niepomowmne, a w nastaniu  
swoim od ilości rękodayney meumnozone 1 p rtysięg ą  w tym  punkcie wsparte, na schedach wydziblić 
się m ających, z  obowiązkiem akuratney opłaty wszelkiego rodzaju należności skarbowych, na tychże do
brach opartych zabezpieczył, od byłych Popieczyteli. sczegułęwe obliczenie się z ka idev ich czynności 
rozpa trzy ł 1 rozw iązał, tę, co istotnie poszło na korzyść, u trzym anie i powiększenie m assy, na iey*e 
m a w e  oparł 1 zaoezpieczył, co zas m e weszło do n le y lu b  co z wybranych dochodow zostało ■ przez o- 
puscżenti walor massy zn izyło , do zwrotu dla jenerała W oynowa wskazał i na dobra, popieczyteli od
powiedź włożył, podobnież o d o p m u n o w  i byłych rządców, jako  Jeż osob sądowych do sczegulnc^, czu
wania nad całością pozosta łe j po ze jśc iu  Grzegorza M icholsona kosztow nej ruchomości o b w ią za n y ch  
dostatecznego obliczenia się 1 p o jasnum a  upom niał się, i całość znitłopey massy przyw rócił akia z po
trzeby w ywiązać się mające w yexpedyowat, dłużników  mossy do uiic'zenia stę zobow iązał, z. jenerałowa  
M ichehonową w iaiem ne pretensje  tak do niey od massy jako też i od n iey do massy (pomimo wydanych  
p rzez  nią  zrzeczeń 1 kwietacyow) zastosowane rozw iązał i n ic bez'rozsądzenia niezm taw ił. Skutkiem wiec 
takowey remissy 1 zakreślonych w m e /r e g u ł,  jenera ł W oynnw  pozyw ając przed  Sąd taxatorsko e vdy- 
wtzorskt, dnia  21 ju ln  w roku n im eyszym  w dobrach Iwanowie czynność' su)ą nićchybnie ro zp o -y n n ć  
pow inny, takow ym  edykta lnym  pozwem  wszystkich Im ionam i i przezw iskam i zamiesczonych w m m  o so In 
1 jakikolw iek stosunek z massą dóbr po M ichehonowskićh m ających, 'nazwiskam i jenerałowi W oynowu  
niewiadomych , a przez ztozone w komportacyi dowody wyświecić się m ogących . prosi o zatwierdzeni o 

• wszelkich dowodow jakie w obronie massy i w wytwietlenju nieprawnie z krzyw dą publicznej w ihry w y  
m ożonych 1 spraktykowanych dokumentów, złożone będą, b  zniketem nienie nielegalnie nastałych zopisow  
skryptów , obhgow, wexlow 1 różnego tytu łu  tranzaktow , o odłączenie summ rękodaynych , rzetelnie do 
m assy wsiękłych, od sum mewolm e przez połączenie zOrąk zdobytych, o przyjęcie całkowitego obliczenia 
eię z bytemi t opieczyMami^ opiekunamiy rządcam i i urzędnikam i Zihmshiemi do opisania i strzelenia  ca* 
łości po zeysciu Grzegorza Michelsona pozostałych mobiliow obowiązanenii, a co tylko opus*czónym iuh 
nienależnie zrgkognoskowanym albo też roztrwonionym  zostało, wszystkiego tego na debrach tych/ócób,



k to  s ię  b y ć  w i n n y m  o k a ż e  o p a r c ia  i  o b e z p i e c z e n ia ,  o ż n i k c z e m n i e n i e  n i e l e g a ln e g o  w  n a s t a n i u  t e s ta m e n t u  
z e s z ł e g o  G r z e g o r z a  M i c  k e t  s o n a ,  r ó w n ie  t e ż  o  z n i  ś c i e m n i e n i e  w s z e l k i e j  w b r e w  r z e t e ln o ś c i  i u p r z e d n i c h  o -  
p i s o w  p r e t e n s j i  j ę n e r a ło w te y  M i c h e l s o m . t i e y ,  s to s o w n ie  d o  p r a w  i  z ł o ż y ć  s ię  m a j ą c y c h  n a  to  d o w o d o w ,  
a  n a  w y ś w ie t la n ie  t e g o  w s z y s t k i e g o  o  u z n a n i e  k o m p o r tu c y i  z  o b o w i ą z k ie m  p r z y s i ę g i  n a  w ie r n o ś c i  o n e y  
t a k  z a  w i e r z y c i e l a m i , p r e t e n s o r a m i , d ł u ż n i k a m i  j a k o  t e ż  p o p i e c z y t r i a m i  o p i e k u n a m i  i  i c h  s u k c e s s o r a m i ,  
b y łe m i  r z ą d c a m i  i  z e  w s z y s ł k i e m i  o s o b a m i  j a k i k o lw i e k  z w i ą z e k  i  s t o s u n e k  z  r n a s s ą  k i e d y k o l w i e k , a  s c z e -  
g ó l n ie  o d  m o m e n t u  z e y s c ia  g ł ó w n o  k o m e n d e r u j ą c e g o  J a n a  M ic h e l s o n a  m a j ą c  er n i ,  r ó w n ie  t e i  k o m p o r t u c y i  
r o z e b r a n e j  p o  z e j ś c i u  G r z e g o r z a  M i c h e l s o n a  r u c h o m o ś c i  c z y l i  M o b l i l i o w , p o d  k a r a m i  s p r z e c i w i e ń s tw a ,
0  u r z ę d o w e  o p i s a n ie  i  z g r o m a d z e n i e  w s z y s tk ie g o . ,  c o  t y l k o  s k ł a d a ć  p o w i n n o  m a s s ę  f u n d u s z ó w  p o  M i c h e l -  
s o n ó w s k ic h ,  o w y z n a c z e n i e  k o m o r n ik o w  d l a  s p r a w d z e n i a  m a p p  i n  f u n d o  b ę d ą c y c h ,  z  z a l e c e n i e m  s z c  z e  g a 
l o w e g o  r o z g a tu n k o w a n i a  d o b r o c i  i  w ła s n o ś c i  z i e m i  i la s ó w , o  u z n a n i e  a k tó w  z  k i m  p o t r z e b a  u k a ż e ,  s ł o 
w e m  o  u z u p e ł n i e n i e  w s z y s t k i c h  r e g u ł  i  w a r u n k ó w  r e m i s s ą  S a d u  G ł. z a k r e ś l o n y c h  i  n a k a z a n y c h ,  p o  u -  
z u p e ł n i e m u  z a ś  te g o  w s z y s tk i e g o ,  p o  z a l a k o w a n iu  r ę k o d a y n y c h  w i e r z y c i e l i  n a  s c h e d a c h  w y z n a c z y ć  s ię  
d l a  n i c h  m a j ą c y c h ,  p o  r o z c i ą g m e n i u  w i e c z n e j  a m i s s y i  n a  w i e r z y c i e l a c h  n i e s ta w a j ą c y c h ,  p o  w s k a z a n i u  n a  
d ł u ż n i k a c h  i  z  j a k i e g o k o l w i e k  W z g lę d u  u l e g ł y c h  d o  o d p o w ie d z i  d l a  m a s s y  u  n i e s ta w a j ą c y c h  p o s z u k u j ą 
c y c h  s ię  n a l e ż n o ś c i ,  z a b e z p i e c z e n i a  d t a  j e n e r a ł a  W  c y n o w a  p o z o s ta ł e y  c z ę ś c i  f u n d u s z ó w  p o  M i c h e h o n o w -  
sk ich . o d  w s z e l k ic h  n a d a l  p r z y  p y t a ń  i  o d p o w i e d z ia l n o ś c i ,  i  t e g o  w s z y s t k i e g o  s ą d z e n i a  c o  w  s p r a w ie  do*, 
w i e d z i o n y m  b ę d z ie  z  w o ln o ś c ią  p o p r a w i e n ia  s ię  n a  t e y  lu b  w y n i e s i e n i a  r io w e y  i a ł d b y .

R  h u  1 8 2 1  m c a  j u r n i  ' 2 1 d n i a  w o ź n y  m z e y  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d p i s a n y  ś w ia d e s ę ,  i i  t a k o w y  p o z e w  
w  s p r a w i e  J W .  J e n e r a ł  l e y t n a r i ta  i  k o w a le r ą  o r d e r o w  A l e x a n d r a  L w o w a  s y n a  W o y n o w a  p r z e d  S ą d  
T a x . l o ' s k o  E x d y w i z d r s k i  w  d o b r a c h  I w a n o w i e  o d b y w a ć  s i ę  t a  R e m i s s ą  S ą d u  G ł ó w n e g o  C y w i l n e g o  
W i t e b s k i e g o  D e p a r t ,  m a j ą c y , p o  J  W I V .  W W J P u n o m  i  S t a r  a t a k .  m i a n o w i c i e  S z t a c k ą  s o w i e t n i k o w ą  
A n n ę  w p r z ó d y  T e l e ź n i k o w ę  a  t e r a z  n a d w o r n ą  S o w i e t n i k o w ą  S z u m i n ę , .  a k t u a l n e g o  S z t a c k i e g o  S o w i e t n i -  

k a  1 k a w a le r a  D j r a b i n a , j e n e r a ł  m a j o r a  i  k a w a l e r a  A ' e x e g o  K o p i e w a , j e n e r a ł  m a j o r a  i  k a w a l e r a  
S i e r h i e j n  N ie p < ,y c y n a , p u ł k o w n i k a  i  k a w a l e r a  H e o n h r o s s a ,  n a d w o r n e g o  S o w i e t n i k a  i  k a w a l e r a  J a n a  
R o g i ń s k i e g o ,  k i l l a g . a l a e g o  a e s e s a r a  i  k a w a le r a  l s t e y n s z t r o l a ,  d z i e w i ą t e j  k l a s s y  H  a s i h j a  Ł a w r  o w a ,  
n a d w o r n e g o  s e w i e t m k a  . i  k a w a l e r a  R e n a , n a d w o r n ą  S o w i e t n i k o w ę  S a ń k c w s k ę ,  n a d w o r n e g o  S o w i e t n i k a

1 k a w a le r a  M a s s a l s k i e g o ,  p o r u c z n i k a  J a n a  H ą e d y r i / tn a  s u k c e s s o ć o w ,  g u b e n u a ł n e g o  S e k r e t a r t ę  Z i s z i u -  
l i n o w e g o ,  D m i t r i } a  P a w t i n O w e k i e g d , K a m e r  c i i  S o w i e t n i k a  A b r a m a  P e r t e a  3 K o l ie  g i a f n e g o  a s s e s o r a  
G u s ta w a  W a s i l e w i c z a  L e r e h a ,  S a n k i  P e i e r s b u r g s k i c h  k u p c ó w ,  l e h e r m a n a ,  C z y r k o w a ,  H i n s a  i  P i l l a ,  
D r  i t k a ,  L u r i i  i  L e y b ę  M a s a r s k i e g o ,  S t .  P e t e r z b u r g s k i c h  k r a w c ó w :  K r a l a ,  f V e n h i e t c a ,  H r y b a n o w a  i  
S a ł t f  ieow  i,  W i e l i k o ł u c k i e g o  k u p c a  A b r a m a  S a f a n o w a ,  R e g e n t a  I g n a c e g o  B r o d o w s k i e g o  , C h o r ą ż e g o  
p o w i a t u  N e w e l s k  trg o  L e o n a  K r u p i e n i c z a ,  T e o d o r a  K a r l s o n a .  J a k u b a  D e r t n g a ,  E ą f r o t y n ę  S k o r o p a t s k ę ,  
M a r e z d l k a  P t u  N e n i e  U k tę  p o  M i k o ł a j a  S z y s z k ę ,  M o r y c  z  P e r e s e p i n o w  p i e r w o  n a d w o r n ą  S o w i e t n i k o -  
w ę  C h r z a n o w s k ą  d u ś  p o r u ć t n i k o w ę  L o s a o w s k ę , o r a z  s u k c e ś a ó r o w  z e s z ł e g o  n a d w o r n e g o  S o w i e t n i k a  
C h r z a n o s k ić g O  u> o s s y s ł e n c y i  o p i e k u n ó w , b y ł y c h  P ó d s ę d k o w  Z ' e m s t w a  N e w ł l s k i c g o  J o z e f a  Ł o s s b w t k i e -  
g o  i  A  d o m ? g o  K a s p e r o w i c z a ,  s t i k c e s s o r o w  z e s z ł e g o  j e n e r a ł a  H u r k i , b y ł y c h  P o p i e c z y t e l o w  t a j n e g o  
S o w i e t n i k a  i  k a w a l e r a  G r z e g o r z a  W ł o d z i m i e r z a  s y r ia  G r a f a  O r ł o w a , s u k c c s s o r o w  t a j n e g o  S o w i e t n i 

k a  i  k a w a l e r a  A l e x a n d r a  S y m o r i a  s y n a  C h w a s to w a ,  v ic e  a d m i r a ł a  i  k a w a l e r a  D i m i t r i j a  M i k o ł a j a ,
s y n a  S i e n i a w , n u ,  d a m ę  o r d e r u  j e n e r u ł o w ę  S z a r l r J t ę  M i c h t h o n o w ę .  b y ł e g o  ■ m fo r s z u l k a  P t u  N e w e l 
s k i e g o  A  t i v n . e g o  B o h o m o l c a ,  I g n a c e g o  B c h o m o lc a ,  p r a p o r s z c z y k a  Z o ł d o w s k i e g n ,  w y n i o s ł e m ,  0  t e r m i 
n i e  s t a w a n i a  y z e d  S ą d e m  T u x a t o r s k o  e x d y w i t o r s k i m  t a k  w  c z a s i e  p i e f w s z v g o  z j a z d u  w  r o k u  n i 
n i e j s z y  tri j u l i t  2 1  d n i a  j a k o  t e ż  i  w  n a s t ę p n y c h  a ż  d o  o c z e w i s t e y  o b w o ł a ł e m , i  d l a  w i a d o m o ś c i  w s z y 
s t k i c h  k o g o  t y l k o  t a k o w y  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y  w i  ż o r s k i  z a j ą ć  i  i n t e r e s o w a ć  m o ż e  i  p o w i n i e n ,  n i n i e j 
s z y  e d y k t a i n y  p o z e w  p r z e z  g a z e t y  o b u  s t o l i c  i  K u r y e r a  L i t  o g ł o s i ć  p o s t a n o w i ł e m .  J a n  G o y ź e w s k i  w o 

źn i?  P ś w i a t l i  N e w e l ś k i e g o  ■ • » . ■ *
R o k u  1 8 2 1  m c a . j u r n i  2 1  d n i a .  P r z e d  a k t a m i  'Z i e m .  P t u  N e w e l s k i e g o  s t a n ą w s z y  o s o b iś c ie  J P a n .

J e n  G o y ź e w s k i  w c J n v  F t u  N e w e l s k i e g o  k w i t  s w ó y  r e f a ć y i n f  t a k o w e g o  p o z w u  u r z ę d o w n i e  z e z n a ł .  

P r z y j ą ł e m  N e s t o r  Z a b ł o c k i  Z . e r n .  P t u  N e w e l s k i e g o  R e g e n t .
R o k u  1 8 2 i j u n i t  2 i  d ń i a  ś w i a d c z ę  i ż  t a k o w y  p o z e w  d o  g a z e t  o b u  s to l ię  i  d o  g a z e t y  K u c .  L i t i  

p r z y j ą ć  i  d r u k o w a ć  w o ln o  J a n  M a ł ł ę c z y ń s k i  Z i e m s k i  P t u  N e w e l s k i e g o  P i s a r z .

S ą d y  E r d y w i z o r s k i e .  r o c z y ł ,  w  j a k o w y m  t e r m in ie  p a s t a n o w h v s z y  c a łe

?  P o h l  1 8 ?  1 m i e s i ą c a  j u n i i  1 8  d n i a .  S ą d  T a -  ■ d z i e ł o  w z i ą ć  d o  o c z y w i s t e g a \ o z b w r u ,  s t r o n y  i n t e r e 
s o w a n e  a w i z u j e , a b y  u i t y r n  c z a s i e  p r z e t o  m a j ą c e  d o
m a s s y  f u n d u s z u  W .  B r o n i c a  s w o j e  s t o s u n k i ,  n ie 
o d m i e n n i e  w  o z n a c z o n y m  c z a s i e  p r z e d  t y m ż e  s ą 
d e m  j d w i l i  i  p r e t e n t e n s y e  s w o j e  z a p o w i e d z i e l i  p r z e z  
n i n i e j s z e  o g ł o s z e n i e p o d r i j e  s ię  d o  g a z e t y  K u r y e 

r a  L i t e w s k i e g o  d l a  t r z y k r o t n e g o  o p u b l i k o w a n i a  t  
z o S t z e i e n i e m  r a z e m  i i  s k u t k i e m  w y  z  r z e c z o n e g o  
d e k r e t u  S ą d u  g ł ó w n e g o  D e p a t a m e n t u  d r u g i e g o  
G u h e r m i  L t t e w s k o - G r o d z i e ń s k i r y  n a  n i e s t a w a j ą 

c y c h  a t n m i s s y a  z a p i s a n ą  z o s t a n i e .  D z i a ł o  s i ę  u f  
s u p r a  w  M o s z u s z y n i e  m n i e j s z y m  s c h e d z i e  M a r 

c in a  B r o n i c a .
M i c h a ł  K o r c i y c  S ę d z i a  G r a n  W o l k o w .  i  P r e 

z y d e n t  E x d y w .  J o a c h i m  K o ł ą l a y  S ę d z i a  G r a n .  
S ł o n i m s k i  E x d y w i z o r .  A n d r z e j  S z o s t a k o w s k i  E x ~  
d y w i z o r .  A n t o n i  P ł a w i k i  R e g e n t  G r a n i c z n y  i  
E x d y w i t o r s k i ,

x a t o r s k o - E x d y w i z o r k i  d e k r e t e m  s ą d u  g ł ó w n e g o  
D e p a r t a m e n t u  2 g o  G u b e r n i i  L i t e w s k o - G r c d z i e ń -  
s k i w ,  p o d  r o k i e m  n i n i e j s z y m  1 8 2 1  m a r c a  7  d n i a  
z a p a d ł y m  n a  u s a t y s f n k c y o w a n i e  w i e r z y c i e l i  W .  
M a r c i n a  B r o n i c a  p o r u c z n i k a  W o j s k  p o l s k i c h  z e 

b r a w s z y  s i ę .w  z u p e ł n y m  k o m p le c ie ,  d o  s c h e d y  w  M o -  
s z u s z f n i e  m n i e j s z y m  p o  F r a n c i s z k u  S z e m i o c ie  t e -  
m i i ż  B r o n i c o w i  w y z ń a c i o n e j ,  w  G u b e r n i i  G r o d z i e ń 
s k i e j  w  p o w ie c i e  W d k o w y s k i m ,  P a r a f i i  P o r o z o w -
s k i e y  l e ż ą c e j ,  p o  u ł o w i e n i u  k o m p o r t a c y i  t o k n a s t a -

w a ją c y c h  k r e d y  t o r a c h  i  p r e t e n s o r a c h j  n i e m n i e j  n a  
w s z y s t k i c h  o g ó l n i e  o s o b a c h  w p ł y w  d o  t e j  e x d y -  

i v i z y i  n i e ć  m o g t f o j c h ,  p o  n a z n a c z e n i u  i n w e n t a c y i  
s c h e d y  M e ś z u s z y ń s k i e j  i  D w o r k ó w  w  S ł o n i m i e  i  
G r o d n ie ,  s ło w e m  p o  u ł a t w i e n i u  w s z y s t k i c h  k w e s t y • 
o w  p i e r w s z e m u  t e r m i n o w i  w ł a ś c i w y c h ,  c z y n n o ś ć  

s w o j ą  d o  d n i a  1 8 b r a  r o k u  n i n i e j s z e g o  s 8 s i  o d -


